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radziecki
przywiózł
głodującym Indiom

A gencja TA SS donosi z B om ba­
ju , że do tam tejszego  po rtu  p rzy ­
by ł s ta te k  radzieck i „K rasnodar", 
k tó ry  przyw iózł dla głodujących 
Ind ii ład u n ek  zboża.

Po p rzycum ow aniu  s ta tk u  w porcie 
bom bajsk im , na  n ab rzeżu  obok 
s ta tk u  zgrom adzili się p rzed staw i­
ciele m iejscow ego społeczeństw a 1 
p ra sy  o raz tłum y ludności.

S łowo Po lskie
Rok VI. Nr 1 $  (1650) 
W y d a n i e  A B Ć Poniedziałek, dn. 4 czerwca 1951 r.

Dziś 4 strony
C en a  15 g ro *iy

WALKA NARODU POLSKIEGO 0  PLAN 6  jETNI
TO  W A L K A  O POKÓJ

Dzieci w całym kraju

radośnie obchodziły
Międzynarodowy Dzień Dziecka
Z OKAZ.1I M lędzynarodew ejo  D nia Dziecka w  całej Polsce odbyły 

się 3 bm . uroczystości 1 urozm aicone im prezy. Z loty m łodzieżo­
we, akadem ie, m asow e zabaw y i zaw ody sportow e, zgrom adziły  

se tk i tysięcy dzieci, k tó re  radośn ie  obchodziły sw oje św ięto.

1 czerw ca, w  M iędzynaro ­
d o w y m  D niu D ziecka. P rem ier  
Jó ze f C y ra n k iew icz po d e jm o ­
w ał w  Pałacu W ila n o w sk im  
delegacje  dzieci z  całej P o l­
sk i. Na zd jęc iu  — P rem ier u  
otoczeniu  dzieciarn i podczas 
w y stę p ó w  a r ty s ty c zn y c h  z e ­
społu  D om u S łow a Polskiego  

Fot. B aranow ski (CAF)

\A / IE L K I zlot m łodzieży z woj.
w rocław skiego zgrom adził na  

S tad ion ie  O lim pijsk im  ok. 10 tys. 
uczniów. Z lot sta ł się w ielką m a ­
n ifestac ją  solidarności z m łodzieżą 
całego św iata , m an ifestac ją  p rzy ­
jaźn i z p rzodującą  m łodzieżą r a ­
dziecką: „S talin  — B ieru t — po­
kój" — skandow ali uczestn icy  zlo­
tu . Z lot zakończono w ielk im  p cka- 
zem sportow ym , w k tó ry m  wzięło 
udział 3.500 sportow ców .

Podobne uroczystości odbyły  się 
w  K atow icach, Łodzi, L ublin ie  i w 
innych m iastach  w ojew ódzkich.

W W arszaw ie odbył się m. in n y ­
m i uroczystościam i i im prezam i o r­
ganizow anym i z okazji M iędzyna-

Maj^ się czym
pochwalić
junacy
pracujqcy w stolicy
/* \D  m iesiąca ju n acy  b rygad  w a r-  
^ s z a w s k i c h  SP  p racu ją  przy b u ­

dow ie osiedli robotniczych: MDM, 
M uranow a, M irow a i innych, przy 
budow ie gm achów  insty tu c ji cen ­
tra lnych , zak ład a ją  park i i zie leń­
ce, b udu ją  now e a r te rie  k o m u n ik a­
cyjne, p racu ją  przy różnych p ra ­
cach inw estycy jnych  w  w oj. w a r­
szaw skim , k ilkudziesięciu  junaków  
rozpoczęło rów nież prace  zw iązane 
z budow ą m etro.

3 bm  k ilkuset przodow ników  
pracy  i ak tyw istów  z w arszaw skich  
b rygad  „S łużba Polsce", na  sp ec ja l­
n e j naradzie  podsum ow ało m ie­
sięczny dorobek  m łodzieży „S P “ 
oraz  omówiło w nioski, k tó re  pozwo 
Ją sp raw n ie j realizow ać p lany  p ro ­
dukcy jne  pierw szego tu rn u su  w 
bieżącym  m iesiącu.

Tem po i rozm ach budow nictw a 
stolicy oraz p rzyk ład  p rzodujących 
m urarzy : Czajki, P orębskiego i in. 
w zbudziły  w ju n ak ach  w ielki e n -  
tu z jam  i zapał do pracy, czego do­
w odem  są liczne zastępy m łodzie­
żow ych przodow ników .

O zapale i ofiarności m łodzieży 
św iadczy n a jlep ie j czyn ju n a ­
ków  s 6 brygady , k tó rzy  w po­
łow ie m aja , n a  w iadom ości n a d ­
chodzącej w ysokiej fali na  Wiśle, 
sam orzutn ie , podczas nocy szyb­
ko n ap raw ili w al przeciw pow o­
dziowy, chron iąc pobliskie pola 
w praw ne i zabudow ania przed 
zalew em .

rodow ego D nia D ziecka w ie lk i zlot 
na  k tó ry  p rzybyło  około 2 tys. 
dzieci. Po defiladzie do uczsstn i- 
ków  zlotu przem ów ił p rzew odn i­
czący Stołecznej R ady  N arodow ej 
Je rzy  A lbrech t, w ita jąc  jak o  go­
spodarz W arszaw y przybyłą rzeszę 
harcerzy  i harcerek .

W różnych punk tach  stolicy od ­
byw ały  się zabaw y taneczne, w y­
stępy zespołów arty stycznych , gry 
sportow e, koncerty .

Z okazji M iędzynarodow ego Dnia 
Dziecka o tw arto  w całym  k ra ju  n o ­
wo plaró\vkv opieki n ad  dziećm i. 
T ak np. w Rabce w e w span iałym  
sana to riu m  dziecięcym  im  W in­
centego P strow skiego  nas tąp iło  u- 
roczyste o tw arcie  w zorow ej, n o ­
w ocześnie w yposażonej szkoły s a ­
na to ry jn e j. W sa n a to riu m  u ru ch o ­
miono ko lejkę linow ą d la użytku 
chorych dzieci.

W m iejscow ości Is teb n a  w  B esk i­
dach Ś ląskich u ruchom iono p aw i­
lon dla dzieci chorych na  gruźlicę, 
liczący 150 m iejsc.

Konie polskie
w ygrały
„Derby"
w Pradze
PEA G A .
\A J  n iedzielę na  torze w T radze 
' ' czeskiej zostały  rozegrane  
derby 300 tys. koron na  dystansie  
2.400 m. S tarto w ało  11 koni, w 
tym  3 polskie i S czeskich.

Polskie konie P ing  P e a r l i A rras 
zajęły  dw a pierw sze m iejsca. Ogól 
n ie  faw oryzow any  czeski L ja n  za 
ją ł trzec ie  m iejsce w  odległości 7 
długości. Czas gonitw y po torze 
ciężkim  2,43.

Na w yścigach było ponad 15 tys. 
ludzi. B ył to sw ego rodzaju  r e ­
kord. W loży rządow ej znajdow ał 
się czeski m in is te r  ro ln ic tw a i poi 
ski am basador, W iktor Grosz. P o ­
za tym  na w yścig p rzybyła  cala poi 
ska kolonia p rzebyw ająca  w P ra ­
dze.

Niemcy głosują
za pokojem
i przeciwko
remiiitaryzacji
B erlin  4. 6.

\K J  N IED ZIELĘ 3 bm . rozpoczę- 
’ '  lo się n a  te ren ie  całej N ie­

m ieckiej R epublik i D em okratycznej 
trzydniow e re fe ren d u m  ludow e 
przeciw ko rem iiita ry zac ji N iem iec 
zachodnich i n a  rzecz zaw arcia  
t r a k ta tu  pokojow ego z N iem cam i 
jeszcze w  r. 1951.

J a k  w yn ika  z n ap ływ ających  zew 
sząd m e ld u n k ó w — frek w e n c ja  w y ­
borcza je s t niezw ykle w ysoka. Ze 
w szystk ich  okręgów  donoszą o 100 
proc. udzia le  m łodzieży u p raw n io ­
nej do glosow ania, tj. liczącej po­
nad  16 lat. W bardzo w ielu w y ­
padkach  w yborcy nie .chcieli u d a ­
w ać się do kab in  ośw iadczając, że 
p ragną jaw n ie  glosow ać przeciw ko 
rem iiita ry zac ji N iem iec. Z ano to­
w ano szczególnie w ysoką fre k w e n ­
cję rep a trian tó w . W w ielu  w y p ad ­
kach złożyli oni sw e k a r ty  w  100 
proc. już  w  godzinach p rzedpo łud ­
niow ych.

NIEM CY ZACHODNIE
A / f  IMO gróźb i rep re sji, o raz za 
i v i kazu  w ydanego  przez m ario  

netk i z Bonn, re fe ren d u m  ludow e 
przeciw ko rem iiita ry zac ji trw a  n a ­
dal w  B erlin ie  i całych  N iem czech 
zachodnich. W edług dotychczaso­
w ych w yników  91 proc. w szystk ich  
uczestn ików  re fe ren d u m  w ypow ie­
działo się w B erlin ie  zachodnim  
przeciw ko re m iiita ry zac ji i za z a ­
w arciem  tra k ta tu  pokojow ego w 
1951 r.

Rozwój gospodarczy Ziem Odzyskanych 
to umocnienie Polski Ludowej 
to umocnienie pokoju w Europie
— Przemówienie ministra Jędrychowskiego
na plenum PK O P
NA p len arn y m  rozszerzonym  posiedzeniu Polskiego K om ite tu  

O brońców  P okoju , k tó re  odbyło się w W arszaw ie w  sobotę, w y ­
głosił m in. p rzem ów ienie zastępca przew odniczącego P K P G

— m in iste r Jęd rychow sk i.

W przem ów ien iu  sw oim  m in. J ę ­
d rychow ski n aw iązu jąc  do k o n k re t­
nego w yrazu  w aik i o pokój n aro d u  
polskiego, jak im  je s t w a lk a  o P lan  
Sześcioletni, pow iedział m. in.:

S p ra w a  pokoju  i sp raw a  P lanu  
6-letn iego  są  n iero zerw aln ie  zw ią­
zane. 18 m ilionów  św iadom ych  o- 
byw ate li Polski L udow ej nie ty lko  
podpisem  stw ierdziło  sw ą w olę o- 
b rony pokoju ale codziennie re a l­
nie, sw oim  udziałem  w  pracach  
P lan u  6-letn iego, sw oim  czynem  
w nosi najlepszy , ak ty w n y  w k ład  w 
dzieło u m acn ian ia  pokoju  n a  św ie- 
cie.

Pod rządam i rodzim ych  k a p ita ­
listów  i o bszarn ików  o raz  m ię­
dzynarodow ych  m onopoli w Polsce 
przedw rześn iow ej n ie  ro zw ija ł się, 
ale p odupadał przem ysł, tkw iło  w 
zasto ju  i zacofaniu  ro ln ic tw o.

D ośw iadczenia h isto rii naszego 
k ra ju  w skazu ją, że słabość Polski 
zaw sze d zia ła ła  jak o  p rzy n ę ta  dla 
w szelkiego pokro ju  am ato rów  w oj­
ny i g rabieży . S łabość P o lsk i w o­
bec istn ien ia  zaborczych, ag resy w ­
nych, im peria lis tycznych  Niem iec 
b y ła  czynnikiem , sp rzy ja jący m  woj 
nie, pog łęb iającym  je j n iebezp ie­
czeństw o, p rzyśp ieszającym  je j w y ­
buch.

R adykalna zm iana
Dziś w n iesp e łn a  IŻ la t od p a ­

m iętnego  roku 1939 sy tu a c ja  zm ie­
n iła  się rad y k a ln ie . Dziś ju ż  P o l­
ska n ie je s t  słabym  p ań stw em  k a -  
p ita listyczno  -  obszarniczym , ro z­
b itym  w ew nątrz , izo low anym  na 
zew nątrz . Po lska  L udow a jest 
pań stw em  b u d u jący m  socjalizm , 
silnym  n a  zew n ą trz  i w ew nątrz .
Je steśm y  silni n iero zerw aln y m  so­
juszem , z po tężnym  Z w iązkiem  R a­
dzieckim  i k ra ja m i d em okracji lu ­
dowej.

Je s te śm y  silni w ew n ątrz , gdyż 
nasz n aród  jednoczy się coraz b a r ­
dziej pod k ierow nictw em  k lasy  ro ­
bo tn iczej i je j p a rtii do w alk i o 
pokój i P lan  6-letn i. Je steśm y  silni 
gospodarczo, gdyż odbudow aliśm y 
nasz k ra j i p rześcignęliśm y poziom  
p rzedw ojennej p rodukcji p rzem y­
słow ej w cy frach  a b s o lu tn ^ h  o 
165 proc., a n a  głow ę ludności o 
260 proc.

Po tężnym  w ysiłk iem  całego n a ­
rodu, nak ład em  w ielu m iliardów  
złotych i tysięcy ton żelaza, cem en­
tu, m iliardów  sz tuk  cegły, m ilio­
nów  m etrów  sześciennych drzew a, 
p racą  se tek  tysięcy i m ilionów  ro ­
botników , budu jem y  dziesiątk i n o ­
w ych i rozbudow ujem y se tk i s ta ­
rych  zak ładów  przem ysłow ych.

W tym  w ielk im  w ysiłku  bu d o ­
w n ic tw a  socjalistycznego w ażne 
m iejsce  za jm u je  odbudow a i ro z ­
budow a naszej stolicy.

P ow ażne znaczenie d la  rozw oju  
gospodarczego naszego k ra ju  m a 
odbudow a i rozbudow a przem ysłu  
o raz  rozw ój ro ln ic tw a, na  Z ie­
m iach  O dzyskanych. K iedy w ro ­

ku 1945 dzięk i zw ycięstw u Z w iąz­
ku  R adzieckiego n ad  h itle ro w sk i­
mi, N iem cam i te  ziem ie w róciły  do 
Po lsk i, b y ły  one zd ew astow ane i 
zniszczone.

Ziemie O dzyskane
P rzem ysł Z iem  O dzyskanych  

by ł zniszczony co n a jm n ie i w  40 
proc., a w  n iek tó ry ch  gałęziach  
zniszczenia dochodziły  do 90 proc. 
M iasta  zniszczone były średn io  w 
40 proc., a le  n iek tó re  ż nich u le ­
gły zniszczeniu w jeszcze w ięk ­
szym  stopn iu . T ak  w ięc Szczecin 
m ia ł ok. 50 proc, zniszczeń w  b u ­
dyn k ach , E lbląg, L egnica m iały  
ok. 60 proc., W rocław  ok. 65 proc., 
Brzeg,' S ta rg a rd  ok. 70 proc., K o­
łobrzeg  80 proc., G łogów  90 proc.

Na 11 tys. km . lin ii kolejow ych 
— 7 tys. km . było  n iezdatnych  do 
ru ch u . 2/3 w iększych  m ostów  k o ­
lejow ych  było zniszczonych.

W okresie  p la n u  3 -letn iego  w y­
siłk iem  całego n aro d u  za lu d n iliś­
my, zagospodarow aliśm y Z iem ie 
O dzyskane, połączy liśm y je  m oc­
ną  spó jn ią  z całą  o jczyzną, — 
spó jn ią  n ierozerw alną .

Cały n a ró d  w  zrozum ien iu  roli 
Z iem  O dzyskanych  w e w zm ocnie­
n iu  siły gospodarczej i po litycznej 
p a ń s tw a  p o lsk ie g o . n ie szczędził 
tru d u , • aby  u ruch o m ić  zak łady  
przem ysłow e i koleje , odbudow ać 
m osty  i dom y, zaorać odłogi. W y- 

(Ciąg d a lszy  na str . 2-giej)

W 5 - lą  rocznicę zgonu
M. Kalinina
prasa radziecka  
pisze :

„P raw d a" podkreśla w arty k u le  
redakcy jnym , że K alin in  był w zo­
rem  p arty jn eg o  i państw ow ego 
działacza leninow sko - s ta lin o w ­
skiego typu  ściśle zw iązanego z 
narodem . Zasługi K alin ina  — pisze 
dzienn ik  — na polu stw orzen ia  i 
um ocnienia  p rzy jaźn i i b ra te rsk ie j 
w spółpracy narodów  Zw iązku R a ­
dzieckiego są ogrom ne. K alin in  
w alczył n iezm ordow anie o w ciele­
n ie w  życie leninow sko -  Stalinów^ 
skie j polityki, zapew nia jącej n ie ­
w zruszoną p rzy jaźń  narodów  ZSR R 
i ich zjednoczenie się wokół w ła ­
dzy radzieck ie j i p a rtii bolszew ic­
k iej.

„Izw iestia"  p o dkreśla ją , że K a li­
n in  był w ypróbow anym  i m ąd ry m  
k ierow nik iem  najw yższego o rganu  
p ań s tw a  radzieckiego i pozyskał 
pow szechną m iłość n arodu  oraz 
szacunek w szystk ich  postępow ych 
ludzi na  św iecie. K alin in  zawsze 
w alczył gorąco o u trw a len ie  poko­
ju  i przy jaźn i m iędzy narodam i, 
przeciw ko im peria lis tycznym  pod­
żegaczom  w ojennym . P odkreśla ł 
n ieu stan n ie , że pokojow a polityka 
Z w iązku R adzieckiego w ypływ a z 
sam ej isto ty  radzieckiego ustro ju  
społecznego. D ziennik stw ierdza w 
zakończeniu, że w szechstronna i 
n iezm ordow ana działalność K ali­
n ina n a tch n io n a  była zawsze w iel­
ką  ideą budow y kom unizm u.

Delegacja
handlowa
rządu Indonezji
przybyła
do Warszawy

Do sto licy  p rzybyła  delegacja  
hand low a rząd u  Indonezji z p. Ba 
soeki D ja tiasm ora  na  czele.

Dla u czczen ia
M iędzy  nnrndnweoo  
Dnia D ziecka

Agresorzy w Korei
stracili dalsze
6 samolotów
w ciqgu jednego dnia
r jO W O D Z T W O  naczelne k o re -  

ańsk ie j A rin ii L udow ej poda 
je, że w  dn iu  3 czerw ca br. oddzia 
ły A rm ii L udow ej w  ścisłym  w spół 
dzia łan iu  z oddziałam i ocho tn ików  
ch ińsk ich  w dalszym  ciągu odp ie ­
ra ły  pom yślnie  k o n tra ta k i n iep rzy  
jacielsk ie , zad a jąc  w ojskom  in te r ­
w encyjnym  ciężkie s tra ty  w lu ­
dziach i sprzęcie.

Na froncie  cen tra ln y m  oddziały 
A rm ii L udow ej k o n ty n u u ją  zacie­
k le w alk i w  re jo n ie  Jonczhenu. 
W edług ^dodatkow ych danych , w 
dniu  2 czerw ca zestrze lonych zo­
sta ło  dalszych 6 sam olotów  n ieprzy  
jacielsk ich

Dzieci w  Z w ią zk u  R adziec­
k im  m a ją  do dyspo zyc ji sw o ­
je j-  organizacji w spania le  p a ­
łace. Na zd jęc iu  —■ We-
stib u l P a łacu  P ion ierów  w 
A strachaniu .

S erw is zagran iczny  CAF.

W ydobyto
63 ofiary katastrofy
w angielskiej
kopalni vjęgla
Londyn 4. 6.

O  POSROD 82 zasypanych w ko- 
kopaln i w ęgla w  E asington ro ­

botników , w ydobyto  dotychczas 
zwłoki 63 ofiar. P race  nad  w ydo­
byciem  pozostałych ofiar k a ta s tro ­
fy trw a ją  w dalszym  ciągu.

„Pierwszy krok 
sportowy"
na hulajnogach 
i rowerkach
W zw iązku  z u ro czy śc ie  obchodzo­

n y m  w ca łym  k ra ju  M iętizynaro  
dow ym  D niem  D ziecka, ZK S S ta l-P a -  
faw ag  zo rg an izo w ał d la  naszych  n a j­
m łodszych  spo rtow ców  w yśc ig i n a  ro ­
w erk ach  i h u la jn o g ach . Im p re za  odby  
ła s ię  na s tad io n ie  P afaw ag u  n a  G ra 
b iszy n k u . P ró cz  tego  rozeg ran o  w y śc i­
gi k o la rsk ie  d la  zw o lenn ików  lic e n ­
c jon o w an y ch  oraz  kartow iczów .

N a b ieżn i s tad io n u  k ilk u d z ie s ięc iu  
„czo łow ych" k o la rzy , k tó ry c h  w iek  m e  
p rz e k ra c z a ł R-miu la t, w a lczy ło  o sza r 
fy  m is trzo w sk ie  i to re b k i... z c u k ie rk a  
m i. W k o n k u re n c ji ro w erk ó w  trz y k o ło  
w ych  tr iu m fo w a ł d o skonale  ja d ą c y  od  
s ta r tu  aż do m e ty , S tas io  W ysocki, 
sy n  znan eg o  ko la rza  P a faw ag u . D rugą 
i trz ec ią  lo k a tę  zdoby ły  d z iew czynk i 
I re n k a  Ja k u b o w sk a  i W andzia C ierp isz, 
zo s ta w ia jąc  w  ty le  sw oich  k o n k u re n ­
tów .

5-le tn i J a c e k  K raw czy k  ro zp łak a ł s ię  
na tra s ie  z pow odu  d e fe k tu  m aszy n y  
i n ie  u k o ń cz y ł w yśc igu . W k o n k u re n ­
c ji h u la jn ó g  n a jlep szy m  okaza ł s ię  Ma 
rek  P yc , p rz y b y w a ją c  do m e ty  w  do 
sk ona łym  czasie  1,12,0.

W n ag ro d ę  za to  o trz y m a ł dyp lom  
i ks iążeczkę  z o b razk a m i. D rug ie  i trze  
cie  m ies jce  za ję li : M arek  H irak  i S te  
fek  Dołsa.

N a jc iek aw szą  je d n a k  k o n k u re n c ją  
b y ł w yścig  ro w erk ó w  dw uko łow ych  
(d y s tan s  50 m). Z w o lenn icy  je ch a li w 
trzech  g ru p ach , w alcząc  zaw zięcie o 
p ie rw sze  m iejsca .

A o to  zw ycięzcy : J u re k  G orzew ski, 
A n d rze j Z y b u ra  i A dam  D ołsa. Z w y­
cięzcy  poszczegó lnych  k o n k u ren c ji zo­
s ta li o b d a ro w an i p rzez  o rgan iza to ró w  
cennym i n ag ro d am i w  p ostac i d y p lo ­
m ów . sza rf  m istrzow sk ich  i to reb ek  z 
łakociam i.

JA N K O W SK I ZW YCIĘŻA 
W w yścigu  k o la rsk im  dla zaw odni 

ków  licen c jo n o w an y ch  n a  tra s ie  52 
km  pie rw sze  m ie jsce  za ją ł m istrz  
D olnego Ś ląska  J a n k o w sk i (S ial P a- 
faw ag) w  czasie 1,24,18 godz. Na d ru  
Riej pozyc ji p rzy b y ł do m ę ty  z cza­
sem  go rszym  o 0,1 sek . Jeczk o w sk i 
z G w ard ii. T rzeci — S zm erek  G w a r­
dia 1,24,19. C zw arty  — K icrb lew sk i 
OW KS 1,26,31.
T ra sa  w yśc igu  b iegła u licam i: B ene 

d y k ta  P o llaka , P o w stańców  Ś ląsk ich , 
a u to s tra d ą  i z p o w ro tem  n a  stad io n . W 
k o n k u re n c ji posiadaczy  k a r t . I I  k a t. zw y 
cięży ł J am ro z  G w ard ia  w  czasie  1,27,19 
p rzed  M ieszałą P a faw ag  1,27,20 i K o­
cem  P afaw ag  1,27,21.

W w yścigu  d la  k artow iczów  III  k a te  
gorii p ie rw szy  do m e ty  p rzy b y ł R a- 
dżw oń (K o le jarz) 0.41,5. p rzed  J a s iń ­
sk im  K o le ja rz  0,41,58 i N ow akiem  (m e 
stow arzyszony ) 0,41,59.

O rgan izacja  im prezy , pozosta jac*  w 
rękach  działaczy  S tali P afaw ag. ‘ w zo­
row a.

(Żuk.)



PGR-y przeprowadzą
w tym roku 
sianokosy
przy pomocy
radzieckich i czeskich
maszyn

T E G O R O C Z N Y  sp rzę t sian a  w 
P G R -a c h  p rzep row adzony  b ę ­

dzie  g łów nie  p rzy  pom ocy m aszyn, 
p rzy  czym  do sianokosów , uży te  
b ęd ą  w  ty m  ro k u  po raz  p ierw szy  
m aszy n y  kośne, d osta rczone przez 
Z w iązek  R adzieck i i C zechosłow a­
cję.

M. in. w  P G R -a c h  p racow ać b ę ­
d ą  5 -kosow e m echan iczne  k o s ia r­
k i radzieck ie , k tó ry ch  szerokość 
pokosu  sięga 10 m etrów , m ech a­
n iczne  p rze trząsacze  i g ra b ia rk i 
o raz m aszyny , służące do u k ła d a ­
n ia  siana.

Z espoły  PG R , posiada's?ce duże 
Ilości m aszyn  do sp rz ę tu  siana, w y 
pożyczać je  b ęd ą  m ało ro ln y m  i 
śred n io ro ln y m  chłopom , grupom  
k ośnym  oraz  spó łdzie ln iom  p roduk  
cy jnym .

W  n iek tó ry ch  o k ręg ach  południo  
w y ch  o raz  n a  Ż u ław ach  w  okręgu  
gdań sk im , P G R -y  rozpoczęły już  
sianokosy.

W  w oj. w ro c ław sk im  zespół
P G R -O sobqw ice  w ykosił ju ż  p o ­
n a d  70 proc. ogólnej pow ierzchni 
po siad an y ch  łąk .

Szantażem 
i przekupstwem
usiłowali
francuscy policjanci

nakłonić
polskiego działacza  
sportowego
aby nie wracał 
do kraju
W  D N IU  2 bm . w  gm achu  

G łów nego K o m ite tu  K u ltu ry  
F izycznej odbyła się pod p rzew ód 
n ic tw em  se k re ta rz a  G K K F  Szem - 
b e rk a  k o n fere n c ja  p rasow a, z u -  
d z ia łem  przew odniczącego sekcji 
ten iso w ej G K K F  inż. O lszow skie­
go, k tó ry  w  d n iu  31 m a ja  b r. po ­
w ró c ił z P a ry ż a  do k ra ju .

N a k o n fe re n c ji te j  inż. O lszow ­
sk i po in fo rm o w ał p rzedstaw ic ie li 
p ra sy  o a k ta c h  b ezp raw ia  i b r u ­
ta ln y c h  n ap aściach , ja k ic h  do p u ­
śc iła  się  w  s to su n k u  do n iego p o ­
lic ja  f ra n c u sk a  w  czasie pobytu  
jego  w P a ry żu . Szczegóły tego bez 
p ra w ia  i b ru ta ln y c h  n ap aśc i znane 
są  z o p u b lik o w an ej n o ty  p ro te s­
ta c y jn e j am b asad y  R P  w  P a ry żu  
do fran cu sk ieg o  MSZ.

Inż. O lszow ski ośw iadczy ł m. in.. 
że w  urzędzie  po licy jnym , dokąd  
przew ieziono  go pod siln ą  e sk o r­
t ą  z lo tn isk a  de  B ourget, w  czasie 
b ru ta ln e j osob istej rew iz ji p rze­
m ocą śc iągn ię to  ub ran ie , p ró b o w a­
no  n a w e t od ryw ać zelów ki od b u ­
tów , z p a s ją  od ry w an o  podszew kę 
od m ary n a rk i, sza rp an o  g a rd e ro ­
bę, niszcząc w iele  osobistych 
przedm io tów . K siążkam i, k tó re  o - 
trz y m a ł w  S zw ajcarii, b ito  go po 
głow ie 1 po tw arzy .

P o  rew iz ji b ezp raw nie  a resz to ­
w an eg o  P o lak a  poinform ow ano , że 
a resz to w an ia  dokonano  pod zarzu ­
te m  działalności, zag rażające j bez­
p ieczeństw u  fran c u sk ie j rep u b lik i 
i w olności obyw ate lsk ie j w e F ra n ­
cji.

W  to k u  p rzesłu ch ań  w ypełniono 
około 40 różnych  fo rm u larzy  i k a r t, 
dokonano  w ie lu  zdjęć inż. O lszow ­
skiego i odcisków  jego palców .

„W idząc, że tego  ro d za ju  m etody 
n ie  odnoszą pożądanego przez nich 
re z u lta tu , pow iedział O lszow ski 
—  rozpoczęto m nie  szantażow ać, 
s ta ra ją c  się jednocześn ie  p rzek u ­
pić. Ż  jed n e j s tro n y  grożono mi, że 
p o w ęd ru ję  n a  d ług ie  la ta  do w ię ­
zienia, z d ru g ie j zaś s tro n y  p ro p o ­
n ow ano  m i lu k ra ty w n e  posady  i 
op iekę  rz ą d u  francusk iego  nade  
m ną, z w aru n k iem , bym  w yraził 
gotow ość pozostan ia  n a  sta łe  w e 
F ra n c ji. G dy to  n ie  o dnosiła  sk u t­
k u , ośw iadczono mi, że zostanę 
zam k n ię ty  w  w ięzien iu  jak o  n ie ­
bezpieczny p rzestępca.

Z eznan ia  te  zaw iera ły  o sk a rże­
n ia  pod m oim  adresem , zgodne z 
tre śc ią  oskarżeń , ja k ie  zarzucali 
m i p rzesłu ch u jąc y  policjanci.

Inż. O lszow ski dodał, że „przy 
okazji ty ch  w szystk ich  p rzesłu ­
chań . s ta ra n o  się od niego w y d o ­
być in fo rm acje , dotyczące życia 
po litycznego i gospodarczego k ra ­
ju " .

Pomimo terroru i prześladowań

narody arabskie walczą o pokój
prawa polityczne i swobody gospodarcze
Potężna fala strajków 
ogarnia Egipt, Syrię, Liban, Irak

S Ł O W O  P O L S K I ®

*Tcl A vlv 4 6..
]V/f IMO terroru4  prześladowań, stosow anych na rozkaz W aszyngto- 

nu ł Londynu przez rządy poszczególnych krajów arabskich, 
mimo ustaw  nadzwyczajnych o „w alce z komunizmem" — w alka mas 
robotniczych i sil postępow ych w  tych krajach wzm aga się n ie ­
ustannie, jak św iadczą o tym  doniesienia prasy z ubielych m iesięcy.

EGIPT

W ciągu osta tn iego  ro k u  przez 
cały  E g ip t p rzesz ła  po tężna  

fa la  stra jk ó w , w  k tó ry ch  udzia ł 
w zięło w iele  ty sięcy  robo tn ików . 
S tra jk i  ob ję ły  p rzem ysł cu k ro w ­
niczy, sta low y, n a fto w y , m ły n arsk i, 
fa rb ia rsk i, w łókienniczy, p raco w n i­
ków  tra n sp o r tu  itp . R ząd egipski

raz nie tylko w  akcji obrony 
interesów  gospodarczych mas 
pracujących, lecz przejaw ia się  
coraz siln iej na polu w alki o po­
kój i prawa polityczne.

We w szystkich krajach arab­
skich istn ieją i działają kom ite­
ty obrońców pokoju, prowadzące 
obecnie ożyw ioną propagandę na 
rzec? poparcia uchwal Św iatow ej 
Rady Pokoju.

Ryż, kok - sagis
i inne
rośliny egzołyczne

otrzymamy
w woj. wrocławskim  
dzięki współpracy
naukowców z rolnikami
W Z O R U JĄ C  się n a  p racy  n a u ­

kow ców  radzieck ich , uczeni 
polscy  i p raco w n icy  in s ty tu tó w  
naukow o  -  badaw czych  ro ln ic tw a  
coraz b ard z ie j zac ieśn ia ją  w ięź z 
p ra k ty k ą  ro ln iczą. W spó łp raca  ta  
p rze jaw ia  się w  bezpośredn ie j po ­
m ocy ze s tro n y  uczonych  p rzy  
w p ro w ad zan iu  now oczesnych m e ­
tod  u p ra w y  ro li, rac jo n a ln y ch  m e ­
tod  hodow li, w zapoznaw an iu  ro l­
n ików  z now ym i o d m ianam i n ie -  
u p raw ian y ch  dotychczas, cennych  
roślin  egzotycznych, zaak lim aty zo ­
w anych  w  zak ład ach  dośw iadczal­
nych.

W  c zas ie  te g o ro c z n e j w io s e n n e j 
k a m p a n ii  s ie w n e j in s ty tu ty  n a u k o ­
w o -b a d a w c z e  ro ln ic tw a  d o sta rczy ­
ły  P G R -o m  n a s io n  i s a d z o n e k  n o ­
w y c h  ro ś lin  o le is ty c h  k o n a fu , k a -  
n a tn ik u .  n ie u p ra w ia n e g o  u  n a s  n i ­
g d y  r y łu ,  r o ś l in  k a u c z u k o d a jn y c h  
k o k - s a g is u  i  in n y c h , k tó re  r o b o t ­
n ic y  ro ln i  u c z y l i s ię  u p ra w ia ć  p o d  
k ie ru n k ie m  p ra c o w n ik ó w  n a u k o ­
w y c h . O g ó ln y  a r e a ł  z a a k l im a ty z o ­
w a n y c h  w  in s ty tu ta c h  ro ln ic z y c h  i 
w p ro w a d z o n y c h  do  u p ra w y  w  
P G R -a c h  ro ś lin  e g z o ty cz n y c h  w y ­
n o s i p ra w ie  6 ty s . h a .

Do u p raw y  kok-sag isu  p rz y s tą ­
piono na  szerszą ska lę  m . in . w  
woj. w ro c ław sk im  w  P G R  Syców. 
U p raw ę  ry ż u  p row adzą robo tn icy  
ro ln i P G R  O sobow ice. D otychcza­
sow y ‘rozw ój ro ślinnego  ry żu  w sk a  
żuje, że m a ją  one d obre  w aru n k i 
g lebow e i w ydadzą  duże plony.

Do u p raw y  dyni o le iste j p rz y stą ­
p ili pod k ie ru n k iem  pro feso rów  z 
U n iw ersy te tu  W rocław skiego ro ­
bo tn icy  ro ln i P G R  K arn ica  w pow. 
Ś roda Ś ląska .

O sta tn io  dzia ł w arzyw niczy  in ­
s ty tu tu  hodow li i ak lim a ty zac ji ro ­
ślin  w  P u ław ach , p row adzony  pod 
k ie ro w n ic tw em  d r. D olińsk iej i dr. 
W róblew skiej p rzek aza ł P G R -o m  i 
spółdzieln iom  p ro d u k cy jn y m  k ilk a ­
dziesiąt tysięcy  sz tu k  nas ion  now o- 
w yhodow anego  g a tu n k u  pom idora, 
t. zw. k a rze łk a  puław skiego, o d zn a ­
czającego się dużą  odpornością  na  
chłody i choroby  oraz  m a łą  w yso­
kością k rzak u , sięgającego za led ­
w ie 50 do 60 cm, plon z k rzak a  w y ­
nosi od 2 do 2,5 kg pom idorów .

Proces szpiegów 
titowskich
w Sofii

S o fia

W  S O F II rozpoczął się w  sobo­
tę  proces przeciw ko  trzem  

szpiegom  i d y w ersan to m  tito w - 
skim , k tó rzy  la te m  ub. ro k u  pod­
palili i w ysadzili w  pow ietrze  pań  
stw ow e p rzedsięb io rstw o  p rzem y­
słow e „Geo M ilew " n a  stacji 
I sk r  w  pobliżu Sofii. W czasie eks 
plozji zginęło 11 robo tn ików .

G łów ny oskarżony  A sen M ila­
nów  zw erbow any  został przez w y ­
w iad  jugosłow iańsk i jeszcze w  paż 
dzie rn ik u  1944 r. O trzym yw ał on 
reg u la rn ie  za p ośredn ic tw em  a m ­
b asad y  jugosłow iańsk ie j w  Sofii 
różne  po lecen ia o c h a rak te rze  
szpiegow skim .

D w aj pozostali oskarżen i — G e- 
ra s im  M anczew  i K ris tin  Todorow  
jak o  szpiedzy titow scy  rów nież 
działali na  szkodę B u łgarsk ie j R e­
pub lik i L udow ej.

W szyscy podsądni oskarżen i są 
o to, że byli członkam i ag en tu ry  
tito w sk ie j, d z ia ła jące j n a  teren ie  

| B u łgarii i s taw ia jące j sobie za cel 
obalen ie  w ładzy  ludow o -  demo 
k ra ty czn e j w  tym  k ra ju .

stosow ał każdorazow o b ru ta ln e  
środk i po licy jne, u s iłu ją c  złam ać 
opór robotników . P rzeciw ko  s t r a j ­
k u jący m  n ie jed n o k ro tn ie  uży to  sa ­
m ochodów  p an cernych .

W fab ry ce  w łók ienn iczej „S ab a - 
h i“ w  A leksandrii, z a tru d n ia jące j 
8.500 ro b o tn ik ó w  doszło do k rw a ­
wego s ta rc ia , w  k tó ry m  zginęło 32 
stra jk u ją c y c h , k ilk u se t zaś odn io­
sło ran y . W Suezie oddzia ły  p o li­
cy jne  w pędziły  s tra jk u ją c y c h  do 
m orza, p rzy  czym  k ilk an aśc ie  osób 
u tonęło . R uch  stra jk o w y  ro b o tn i­
ków  eg ipsk ich  spo tka ł się z p o p a r­
ciem  in te ligencji. R ząd eg ipsk i w y­
dał szereg  d rak o ń sk ich  u staw , Za­
b ra n ia ją c y c h  s tra jk ó w  1 grożących 
su row ym i k a ra m i o rgan iza to ro m  
ru ch ó w  p ro testacy jn y ch .

SYRIA

W  S y rii s tra jk o w a li n ie d a w ­
no nauczycie le , u rzęd n i­

cy sk a rb o w i i u rzęd n icy  m in is te r­
s tw a  ośw ia ty  W w ielk ich  z a k ła ­
dach  w łók ienn iczych  w  A leppo 
m ia ł m ie jsce  d łu g o trw a ły  s tr a jk  6 
tysięcy  w łókn iarzy .

LIBAN I IRAK

W  L ib a n ie  odbył się potężny 
s tr a jk  3 ty sięcy  robo tn ików  

to w arzy stw a  I ra q  P e tro le u m  C om ­
p an y  w  T ripo li. O s tre  za ta rg i m ia ­
ły  ró w n ież  m iejsce  w  Ira k u . G łoś­
nym  echem  odbił się s tra jk  ro b o t­
n ików  n afto w y ch  w  B a sra . S tra jk  
te n  został p o p a r ty  p rzez  w szystk ich  
ro b o tn ik ó w  p rzem ysłow ych  tego 
m iasta . W obec s tra jk u ją c y c h  zosto- 
sow ano o stre  rep re s je , je d n a k  
s tra jk  zakończył się  zw ycięstw em  
robotn ików .

N a tle  ekonom icznym  1 po litycz­
n y m  w y b u ch ł n ied aw n o  w ielki 
s tra jk  ro b o tn ik ó w  w  C ha lifa  w 
Jo rd a n ii. W obec stanow czej p o sta ­
w y stra jk u ją c y c h , w ładze i p ra ­
codaw cy zm uszeni zostali do k a p i­
tu lac ji i uw zględn ili w szystk ie  żą ­
dan ia .

A ktyw ność sił postępowych w 
krajach arabskich znajduje w y-

W o w i
podsekretarze stano

P  R E Z Y D E N T  RP. m ianow ał 
*  p o d s e k r e ta rz a m i stanu w  M i­

n is te r s tw ie  R o ln ic tw a , in ż . Leona 
R ze n d o w sk ieg o  i M ieczysław a Bo- 
d a lsk ieg o .

★
P r e z y d e n t  R P  m ia n o w a ł p o d se -  

k re a rz a m i  s ta n u  w  M in is te r s tw ie  
P a ń s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  R o l­
n y c h  W a c ła w a  R ózgę  i S ta n is ła w a  
T k a c z o w a , k tó re g o  o d w o ła ł je d n o ­
c ze śn ie  ze  s ta n o w is k a  p o d s e k re ­
ta r z a  s ta n u  w  M in is te r s tw ie  R o l­
n ic tw a .

„Świętym obowiqzkiem
każdego N iem ca

t a e t  reakcyjna prasa francuska przyznaje:
rządy zachodnie nie cticą

. omawiać problemów
których rozwiązanie zapewniłoby pokój
JUŻ od dwóch dni zam knięta jest żelazna brama Różowego P a ­

łacu. Prace w stępnej konferencji zastępców  M inistrów Spraw  
Zagranicznych czterech m ocarstw  zostały przerwane do 4 czerwca  
na prośbę delegacji USA, W ielkiej B rytanii 1 Francji — pisze TASS  
w korespondencji z Paryża.

jest w ypow iedzenie się
przeciw ko

Krótkie
wiadomości

Z e świata
&  W L on d y n ie  odbyło  się zeb ra ­

n ie  z udzia łem  130 lekarzy , n a  k tó ­
ry m  pow ołano  do życia „S to w arzy ­
szenie M edyczne do W alk i P rz e ­
ciw ko W ojn ie11. S tow arzyszen ie  d ą ­
żyć m a do po łączen ia  w ysiłków  le­
k arzy  o zapobieżenie trzec ie j w o j­
n ie  św ia tow ej i dom agać się, aby 
środk i w y d aw an e  n a  w ojnę, w y k o ­
rzy sty w an o  do zw alczan ia w ojny  , i 
głodu.•

+  W b ieżącym  ro k u  fiń sk ie  szko­
ły śred n ie  m ogą p rzy jąć  zaledw ie 
40 proc. w szystk ich  k an dydatów . 
Corocznie p ra sa  tego k ra ju  n o tu je  
fak t, że ty siące  dzieci n ie  m oże roz  
począć n a u k i w  szkołach średn ich  
z pow odu b ra k u  pom ieszczeń szkol­
nych.

^  T u reck ie  m in is te rs tw o  sp ra ­
w iedliw ości opracow ało  p lan  bud o ­
w y i „m odern izacji"  w ięzień  w 
k ra ju . N a cel ten  przeznaczono  prze 
szło 50 m il. fu n tó w  tu reck ich .

D elegacje  B ia ło ru si i U k ra in y  
w  ONZ zaw iadom iły  se k re ta r ia t 
genera lny , że n ie  m ogą p rzekazać 
sw ym  rządom  b ezp raw n ej i sprzecz 
n e j z K a r tą  ONZ rezo lucji w  sp ra ­
w ie  em b arg o  na  d ostaw y  d o ( C hiń­
skiej R ep u b lik i L udow ej.

rem ilitaryzacji"

-  stw ierdza 
P re zy d e n t Pieck
w przemówieniu 
rządowym
B erlin  4. 6.

W  zw iązku z rozpoczynającym  
się w NRD re fe re n d u m  ludo­

w ym  przeciw ko rem ilita ry zac ji Nie 
m iec zachodnich , p rezy d en t N ie ­
m ieckiej R epub lik i D em okratycz­
nej — W ilhelm  P ieck  w ygłosił w 
H alle  przem ów ien ie  rad iow e, w 
k tó ry m  pow iedział m . in.:

K ażdy  N iem iec w in ien  zdać so­
bie  sp ra w ę  z lego, w  jak ie j sy tu a ­
cji zn a jd u je  się n a ró d  n iem iecki. 
K ażdy  w in ien  zrozum ieć n iebezp ie­
czeństw o p ow sta łe  w sk u te k  re m i­
lita ry zac ji N iem iec zachodnich  i a -  
m ery k ań sk ich  p rzygo tow ań  w o jen ­
nych . *

M ów ca podkreślił, że poszcze­
gólne an k ie ty  i w ypow iedzi na  
licznych w iecach dow odzą, że 
w iększość ludności zachodnio  n ie ­
m ieck iej w ypow iada się zdecydo­
w an ie  przeciw ko rem ilita ry zac ji. 
N aród n iem iecki b ro n i sw ego ży­
cia i is tn ien ia  — podkreślił p re ­
zy d en t P ieck . W alka  będzie t rw a ­
ła tak  d ługo, dopóki t r a k ta t  po­
kojow y nie zapew ni naszem u n a ­
rodow i szczęśliw ej przyszłości.

PREZY DENT podkreślił s ta n o ­
w isko ZSRR, k tó ry  n ie  ty lko  

okazu je  gospodarczą i k u ltu ra ln ą  
pomoc NRD, a le  w y s tę p u je  w  in ­
te resach  n aro d u  n iem ieck iego  b ro ­
n iąc  pokoju, dom agając  się jed n o ­
ści N iem iec i zaw arcia  z n im i 
tr a k ta tu  pokojow ego. P re zy d en t 
P ieck  zakończył sw oje przem ów ie­
n ie  ośw iadczeniem , że w ypow iedze­
nie  się p rzeciw ko  rem ilita ry zac ji i 
za tra k ta te m  pokojow ym  je s t św ię ­
ty m  obow iązkiem  każdego N iem ca.

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
— N ie do w ia ry  ja k  ta  

poczta  teraz fa ta ln ie  działa! 
T en  list nap isa łam  przed  t y ­
godn iem  i teraz zn a jd u ją  go 
w  torebce!...

J ED N A K ŻE p ary sk a  p rasa  b u r 
żu azy jn a  pisze obecnie o kon 

fe re n c ji n a w e t w ięcej n iż w  tych 
dn iach , k ied y  zastępcy  m in istrów  
zb ie ra li się n a  posiedzenia. W iado 
m ość, że p rzedstaw ic ie le  m ocarstw  
zachodnich  p rzek aza li delegacji 
ZSR R  no ty  sw ych rządów  do rz ą ­
du  radzieck iego  z propozycją zw o­
łan ia  k o n feren c ji M in istrów  S p raw  
Z agran icznych  cz terech  m ocarstw  
na  pod staw ie  p o rząd k u  dziennego 
n ie  obejm ującego  sp raw y  p a k tu  a- 
tlan ty ck ieg o  i am ery k ań sk ich  baz 
w o jen n y ch  — u k aza ła  się  w e wszy 
s tk ich  dzienn ik ach  p raw icow ych  
pod sensacy jnym i, krzyczącym i ty  
tu ła m i obok n iem nie j szum nych 
kom en tarzy . Z asadniczy cel tych  
ko m en tarzy  polega n a  tym , by  o - 
głuszyć m asy  ludow e i oszukać je, 
p rzed staw ia ją c  sp raw ę w  ten  spo­
sób, ja k  gdyby rządy  USA , W. Bry 
tan ii i F ra n c ji pod ję ły  ja k iś  now y 
k rok , u ła tw ia jący  zw ołan ie  rad y  
m in istró w  i ja k  gdyby obecnie 
w szystko  zależało  ty lk o  od dobrej 
w oli ZSRR.

„ Ja k  w yp ad n ie  odpow iedź Zw ią 
zku  R adzieckiego?1* — p y ta  o - 
b łu d n ie  dzienn ik , „A uro rę  — 
F ra n c e  L ib rę", k tó ry  przez  trzy  
m iesiące k o n fe re n c ji zastępców  
d ezorien tow ał sw ych czy te ln i­
ków , w ypaczając  przeb ieg  k o n ­
fe re n c ji i  u s iłu jąc  przerzucić  na  
d elegację  ZSR R odpow iedzial­
ność za p rzew lekan ie  rozm ów  w  
sp raw ie  p o rządku  dziennego Ra 
dy M inistrów . Rzecz c h a ra k te ry  
styczna, że dzienn ik  ten , w y s tę ­
p u jąc  jak o  rzecznik  zw ołan ia  kon 
fe ren c ji R ady M in istrów  czte­
rech  m o carstw  d la  om ów ienia 
p ro b lem u  zapew n ien ia  pokoju, 
ap e lu je  jednocześnie, ażeby 
wzm ocnić i uczynić bard z ie j sku  
tecznym  „p ak t a tlan ty ck i będący 
— ja k  w szy stk im  w iadom o — pa 
k tem  agresyw nym , k tó ry  w yw o­
ła ł zaostrzen ie się sy tu ac ji m ię­
dzynarodow ej i pogorszenie się 
s to sunków  m iędzy trzem a  m ocar 
stw am i zachodnim i a Zw iązkiem  
R adzieckim .
D ziennik  „M onde11 p rzyznaje , że 

p rzedstaw ic ie le  m o carstw  zachod­
n ich  oponu jąc  p rzeciw ko  w łączeniu  
sp raw y  p ak tu  a tlan ty ck ieg o  do po 
rząd k u  dziennego po k azu ją  tym  
sam ym , że n ie  chcą  ta k ie j kon fe­
rencji m in istrów , k tó ra  om ów iłaby 
w szystk ie  is to tn ie  p a lące  i do jrza łe  
do rozstrzygnięcia  prob lem y za­
p ew nien ia  pokoju . Ż adne w y k rę ty  
i m an ew ry  gazet reak cy jn y ch  in ­
sp irow anych  przez rząd y  USA, W. 
B ry tan ii i F ra n c ji n ie  m ogą ukryć  
tego fak tu , ja k  p rzy zn a je  to  w 
sw ym  trzeźw y m  w ystąp ien iu  n a ­
w et ta k i dzienn ik , ja k  „M onde" bę 
dący, ja k  w iadom o — o rganem  p ra  
sy, k tó rego  w  żaden  sposób n ie  
m ożna podejrzew ać o jak iek o lw iek  
sym patie  do Z w iązku  R adzieck ie­
go.

3 wyroki 
śmierci
w procesie szpiegów 
amerykańskich
w Czechosłowacji

Praga

JA K  ju ż  donosiliśm y, w  dniach  
od 30 m a ja  do 1 czerw ca b r  

przed  sądem  państw ow ym  w  P ra  
dze toczył się proces przeciw ko 
7-osobow ej bandzie  szpiegów  i 
dyw ersan tó w  am erykańsk ich . N a 
rozp raw ie  w szyscy oskarżeni p rzy ­
znali się do zbrodni zd rady  i szpie 
gostw a.

Z eznania oskarżonych, św ia d ­
ków  oraz  op in ia  rzeczoznaw ców  
w ykazały , że członkow ie bandy , 
k tó rzy  od k ilk u  la t  pozostaw ali 
n a  u sługach  m onopolistów  i im p e­
ria lis tó w  am ery k ań sk ich , u siło w a­
li przy pom ocy szpiegostw a, d y ­
w ersji i sabotażu zm ienić is tn ie ­
jący  obecnie w  Czechosłow acji u -  
stró j ludow o -  dem okratyczny  i 
przyw rócić  w  rep u b lice  w ładzę ka 
p ita listów .

W w yniku 3-dniow ej rozprawy 
sąd skazał oskarżonych: Płocka,
Franca i Poskego na karę śm ierci, 
oskarżonego Hradecznego na do­
żyw otne ciężkie w ięzienie, pozo­

stałym  zaś trzem oskarżonym w y ­
m ierzył karę w ięzienia od 18 do 
23 lat.

Rozwój gospodarczy 
Ziem Odzyskanych-
la  unormowanie jjokoju
w Europie

(D okończenie ze  str. 1-ej) 
s ta rczy  w skazać, że n a  Z iem ie 
O dzyskane p rzypad ło  w 184S r. 
ponad  26 proc. całości n ak ład ó w  
inw esty cy jn y ch  p ań stw a , w  1947 
r . —  ok. 32 proc., i w  1948 r. ok. 
38 proc.

P la n  6 -le tn i p rzew id u je  dalszy  
silny  rozw ój Z iem  O dzyskanych. 
Tem po w zrostu  p ro d u k c ji p rze ­
m ysłow ej n a  Z iem iach O dzyska­
nych  będzie  n aw e t siln iejsze niż 
p rzec ię tn a  w  Polsce. N a ty ch  zie­
m iach  w  okresie  6-lecia  o d b u d u ­
jem y  od podstaw , g ru n to w n ie  roz­
bu d u jem y  lu b  zbud u jem y  now ych 
ponad  100 w iększych  zak ładów  
przem ysłow ych.

W ojew ództw o w rocław sk ie  już  
dziś po w ojew ództw ie k atow ick im  
je s t n a jb a rd z ie j uprzem ysłow io­
nym  w ojew ództw em  Polski Jego 
u dzia ł w  ogólnopolskiej p rod u k c ji 
p rzem ysłow ej w ynosi ok. 13 proc. 
W  okresie  6-lecia  rozbudow ujem y 
na  D olnym  Ś ląsk u  p rzem ysł m e­
ta li  n ieżelaznych . m aszynow y, 
e lek tro techn iczny , w ęglow y, w łó­
kienniczy, chem iczny, celulozow y 
m in era ln y . W ojew ództw o opolskie 
dzięk i budow ie  i rozbudow ie za­
k ładów  p rzem ysłu  hutn iczego, k o - 
kso-chem icznego, m aszynow ego, 
chem icznego, ce lu lozow o-pap iern i­
czego, cem entow ego  i p rze tw ó r­
stw a  ro lnego  p rzeksz ta łcą  się szyb 
ko  w  okręg  przem ysłow y. W w o­
jew ództw ie  zielonogórskim  p o ­
w s ta ją  now e e lek trow nie , zak łady  
w łók ien  sz tucznych celulozy i 
p rzędzaln ia .
Rozwój gospodarczy Ziem O dzyska 
nych  w P lan ie  6-letn im , to  um oc­
nien ie  gospodarcze ca łe j Polski Lu 
dow ej, to  um ocnienie g ran icy  po­
ko ju  na  O drze i Nysie, to  um ocnię 
n ie  pokoju  w  Europie.

Anglo - am ery k ań sk im  im p eria ­
listom  nie w  sm ak  rozw ój gospo­
darczy, i w zrost siły  Polski L udo­
w ej. W oleliby oni w idzieć Po lskę  
słabym  i bezw olnym  narzędziem  
w ielk ich  m iędzynarodow ych  m ono 
poli kap ita listycznych .

Im peria lis ty czn y ch  podżegaczy 
w ojennych  1 ich agen tów  sp e c ja l­
n ie  k łu je  w oczy rozw ój przem ysłu 
ciężkiego w Polsce. W iedzą oni do 
brze, że ciężki p rzem ysł je s t  pod 
s ta w ą  siły  każdego k ra ju , p o d sta ­
w ą trw ałeg o  w zrostu  dobroby tu  i 
stopy życiow ej jego obyw ateli.

Im peria liśc i am erykańscy  p /o b u  
ją  zakłócić pokojow y rozw ój naszej 
gospodark i n ie  ty lko  b ron ią  za tru  
te j  p ropagandy . U siłu ją  oni o g ra ­
niczyć nasze m ożliw ości rozw oju  
gospodarczego przez stosow anie po 
lity k i d y sk ry m in ac ji w h an d lu  za 
g ranicznym , k tó ra  coraz bard z ie j 
p rze ras ta  w  po litykę  b lokady  go­
spodarczej.

P o lity k a  dysk ry m in ac ji i b lo k a­
dy n arzucona przez im peria lis tów  
am ery k ań sk ich  zm arshallizow anym  
p aństw om  eu ropejsk im  n ie  m oże 
w yrządzić  pow ażniejszej szkody na  
szem u k ra jo w i, an i przyczynić się 
do zah am o w an ia  tem p a  naszego 
rozw oju  gospodarczego. Z n a jd u je ­
m y bow iem  oparc ie  w pom ocy 
Zw iązku R adzieckiego i w sp ó łp ra ­
cy z k ra ja m i d em okracji ludow ej.

P o lity k a  d y sk ry m in ac ji p ro w a­
dzona przez obóz im peria lis tyczny  
zm usza nas je d n a k  do w zm ożenia 
naszego w ysiłku , p rzyśp ieszen ia  
rozbudow y naszego ciężkiego prze 
m ysłu , szybszego un iezależn ien ia  
się  od dostaw  z k ra jó w  k a p ita li­
stycznych.

W zakończen iu  sw ego p rzem ó­
w ienia min. Ję d ry eh o w sk i p rzypo­
m ina słow a P rezy d en ta  B olesław a 
B ieru ta , w ypow iedziane na VI ple 
num  KC PZPR .

„W alka o pokój w iąże się ja k  
n a jśc iś le j 7. naszą w alk ą  o P ian  
6 -le tn i. Bo P lan  6 -le tn i, to p lan  
likw id ac ji naszej słabości — za ­
cofania, a w ięc i bezbronności.

...P lan 6 -le tn i w zm acnia siły 
Polski i w zm acnia je j  n iezależ­
ność, a w raz  z tym  w zm acnia 
w kład  P o lsk i do ogólno ludzk ie­
go dzieła pokoju . A ktyw ność w  
w alce o pokój oznacza w ięc co­
dzienną pracę  każdego z nas nad  
um acnian iem  sił Polski L udo­
w ej, n ad  um acnian iem  je j  bazy 
ekonom icznej, n ad  um acn ian iem  
ja k  najszybszego w zrostu  je j  sił 
w ytw órczych.

A ktyw ność w  w alce o pokój, to  
przyczynienie się ze wszech m iar 
i n a  każdym  k roku  do rea lizac ji 
naszego P lan u  6 -le tn iego“,
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C Z E R W I E C
Poniedziałek

F ranciszka

Spacerkiem
P°
WROCfcAWR

Zabytek
SP A C E R K I" m a ją  zaszczy t

przed sta w ić  c zy te ln ik o m  a r­
cheo log iczny z a b y te k  k u ltu ry  f i ­
zy czn e j, a m ianow icie  —  „K upiec­
ki K lu b  S p ortow y" .

J a k  poucza nas 
odpow iednia  tab li 

/ \ \ j V  -a, siedziba, k lu b u  
działającego w  za 

'  ' m ierzch l ych  cza­
sach, b y l sto jący  
przy  til. P ia sto w ­
sk ie j b u d y n e k  
N r 34.

C zy o kr es istn ie  
nia  te i p laców ki 
p o kryw a  się z  o- 
kresem  roziunia

p iłk i n o żn e j, d a j­
m y  na to, w  epoce kam ien ia  łu p a ­
nego, czy te ż  jeszcze  b o rd sie j trąci 
m yszka, p ra-przeszłości — tego nie  
s te ly  nie w iem y .

W iem y  n a to m ias t jedno: dozor­
ca posesji N r 34 w in ie n  n ie zw ło cz­
n ie  usunąć z  m u r u w iz y tó w k ę  k lu ­
bu  i odesłać ją  do „m u z e u m “ rze ­
czy  „ zdeak tua lizow anych". (BB)

Z łośliw a rura
N r . 38

l przy  ul. K s. W ito lda  praw ie  
od roku  narażeni 1 4  n a  sy s tem a ­
tyczne , a co gorsza n iep rzy jem n e  

sz y k a n y  ze s tro ­
ny... w odociągo­
w ej ru ry .

R u rę  prócz tego,
I że  doprow  id a  wo 
dę do m ieszkań, 

ch a rak te ry zu je  
fak t, że bard .-a  czę 
sto doprow adza  
loka torów  do skra j 

*nej, graniczącej z 
: sza łem  rozpaczy.

W okresie  T -m iu  u b ieg łych  m ie ­
sięcy p o tra fiła  się 5 ra zy  zepsuć, 
w ięc  m usiano  ją  siłą rzeczy  ty le ż  
razy  napraw iać.

Bardzo zn a m ie n n y m  je s t fa k t, że 
p su je  się  ona zaw sze  10  je d n y m  
i ty m  sa m y m  m ie jscu  oraz to, że  
osta tn io  pozw oliła  sobie na  podob­
n y  1 c yczyn  przed  10-ma, dniam i.

I znów  ja k  p rzed tem  m ieszka n ia  
za lew a  w oda  i zn ó w  ja k  p rzed tem  
loka torów  za lew a żółć.

K to ś tu  je d n a k  m usi ponosić w i­
nę.

A lb o  złośliw a  rura, albo ek ipa  
napraw cza  Z N K ? (W er)

K A IE S Z K A ftC Y  dom u  
■* * przy  ul. K s. W ito lda

Napis
\ A  B U D Y N K U  p rzy  ul. K u ja w -  

1 * sk ie j (róg A l. S łow ackiego) 
w id n ie je  d u ży  z ie lo n y  nap is  „Spói- 
czie ln ia  S p o żyw ców  p racow ników  
'lrz>ićv, W ojcw ódzkim o W rocław ­
skiego".

M it fjłosi, że  m w ic iła  się tu  nie-  
ptlyś  podobna placów ko , je d n a k  

k ró tk i je j  ży w o t  
p rz e r w a n y  został 
ju ż  p rzed  laty. 
O becnie w  lo ka ­
lu zn a jd u je  się  
biuro  ja k ie jś  za ­
konsp irow anej  
in s ty tu c ji . Z a ­
konsp irow anej 
— bo żaden  zn a k  
„na zie m i i na  
n ieb ie“ n ie  in ­
fo rm u je  o n iej.

Z ielony napis posiada je d n a k  
n iew ą tp liw ą  „wartość h isto ryczn ą “, 
m ó w i b o w iem  o ty m  co było  d a w ­
no, o c zy m  m ilczy  historia. D la te­
go te ż  n ie  n eg u jem y  słuszność  i j e ­
go istn ien ia , w y d a je  na m  się j e ­
dnak, że  n ie zn a n y  b liże j n iko m u  
urząd  m óg łby  w reszc ie  zd e cyd o ­
w ać się na  ko n tyn u o w a n ie  sw ej  
dzia ła lności „pod w łasnym , s z y l­
d e m “. (ZZ)

Ciemna sprawa

PO N IE W A Ż  u szko d zo n y  zosta ł 
kab e l e le k try c zn y  posesji nr  

n r 17, 19 i 21 p r ty  P odw alu  M i­
k o ła jsk im , m ieszka n ia  pogrążone  
są w ieczoram i w  gęs tym , czarnym  
m ro ku .

Co praw da dw a tygodn ie  tem u  
rtr7nh:iln pogotow ie tech n ic zn e ,

•k tó re  usta liło  
Ym iejsce  i s ta n  u - 
I szkodzenia, lecz 
I ra k :  ten  w cale nie  
Iro z ja śn ił m ro kó w  
J.jC iem jiej spraw y". 

L o ka to rzy  pose­
sji, w śród  k tó rych  

- na jdu ją  się m ałe  
dzieci i szko lna  

, m łodzież, 10  d a l­
sz y m  ciągu sp ę­

dza ją  w ieczory  p rzy  n ik ły m  b lasku  
śioiec i lam p n a fto w ych .

Lecz cóż — w idoczn ie  E le k tro ­
w n i  M ie jsk ie j po p ro stu  b ra k  in i­
c ja ty w y  do jasnego przem yślen ia  
p ro b lem u  pow rotnego  doprow adze­
n ia  prądu  do c iem n ych  kam ien ic , 
aby ich m ieszka ń co m  było  w iec zo ­
ra m i z  p o w ro tem  uurino.

(W er)

Halę Ludową

lapeJniJy dzieci Wrocławia
Tańce, występy, konkursy

na zakończenie radosnego święta
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Studenci
pomogą budować
nowe dom y
akademickie
W  N A D C H O D ZĄ CY M  okresie  

w ak acy jn y m , n a  te re n ie  m ia 
s ta  rozpocznie sie b u d o w a  now ych 
dom ów  akadm ick ich .

P rzy  budow ie  zaitrudnione zo­
sta n ą  rów nież dw ie  robocze b ry ­
gady studenck ie .

Do. obecnej chw ili ochotniczy 
u dzia ł w  b ry g a d a c h  roboczych za­
dek la ro w ało  k ilkudz iesięc iu  s tu ­
dentów .

F ak t, że uczestn icy  b ry g ad  o trzy  
m yw ać b ęd ą  za piracę odpow ied­
n ie  w y n ag ro d zen ia , w yposażeni 
zostaną  w  robocze u b ra n ia  i o b u ­
w ie  o raz będ ą  mieVi n a  ok res b u ­
dow y zapew nione m ieszkan ia , n a -  
pew no z jed n a  a k c ji b udow lanej 
w ie lu  studen tów .

Z a in te reso w an y m , w y jaśn iam y , 
że zgłoszenia do p rp cy  przy  b u d o ­
w ie dom ów  przyjm suje w  dalszym  
ciągu K om isja  O kręgow a ZSP.

(Wer)

Badania tokarskie 
młodzieży
szkół wyższych
wyjeżdżającej
na wczasy
ROK akadem iieki n a  w yższych 

uczeln iach  W ro c ław ia  został 
zakończony.

O becnie a k tu a ln ą  s ta ła  się sp ra ­
w a le tn ich  w czasów  studenck ich .

N a tab licach  ogłoszeń poszcze­
gólnych  w ydzia łów  uczeln i w iszą 
lis ty  zak w a lif ik o w an y ch  do w y ­
jazd u  n a  zasłużdm y odpoczynek.

W szyscy z ak w a lif ik o w an i p o d ­
dadzą  się w  dniai.fi od 4—7 czerw ­
ca w łączn ie , b ad an io m  lek arsk im .

D nia  4 czerw ca b ad an i bedą 
studenci PW  S S P , PW SP, PW SM  
i W SE. W n as tg p n y m  dn iu  przed 
kom isjam i le k a rsk im i w in n i s ta ­
w ić się w szyscy zakw a lifik o w an i 
do w y jazd u  studjenci P o litech n ik i 
oraz A k ad em ii M edycznej.

S tudenci U n iw ersy te tu , WSE 
oraz ci w szyscy, k tó rz y  n ie  s ta w i­
li się p rzed  k o m isją  z u sp ra w ie ­
d liw ionych  przjfczyn, m ogą to 
uczynić w  dniaclli 6 i 7 czerw ca.

S k ie ro w an ia  nei b ad an ia  le k a r ­
sk ie w y d a ją  k o m isje  ucze ln ian e  
ZSP.

W o kresie  od 9— 17 czerw ca br. 
m ożna będzie p o b ie rać  w ydaw an e  
przez E k sp o zy tu rę  Z arząd u  O środ 
ków  A kadem icStich — K otsisa  6, 
sk ie ro w an ia  n a  w y jazd  do ośrod­
ków  w czasow ych . (Wer)

Polskiego R adia, w sp an ia le  tań czy ­
ły  zespoły bale tow e z pow iatów , 
MDK, bardzo  ład n ie  dek lam ow ała  
m ała  H a lin k a  ze szkoły TPD . W i­
dow nia b aw iła  się św ie tn ie . W y­
siłki m łodych a rty s tó w  n ag rad zan e  
były  burz liw ym i, szczerym i o k la ­
skam i.

M ały Ja n u sz e k  siedzący ta tu s io ­
w i „na b aran a" , z w ie lką  u w agą i 
prze jęc iem  śledził lot m odeli z e te ­
row ym i silniczkam i. Znać, że b ę ­
dzie z n iego w  przyszłości tęg i p i­
lo t a lbo  k o n stru k to r . T aneczne ko­
row ody, śpiew  chóra lny , in scen i­
zację i kon k u rsy  w okalne  sta n o w i­
ły  u zupełn ien ie  te j im prezy , w yko 
ny w an ej p rzez  dzieci i p rzeznaczo­
n e j d la  dzieci.

T ak  dzieci W rocław ia i do lno­
śląsk ich  pow iatów  żegnały  sw oje 
doroczne św ię to  — M iędzynarodo 
w y D zień D ziecka. 'W er)

Pogtowie
krów mlecznych 
we Wrocławiu
wzrośnie o 18 proc.

1VTA ROLNICZYCH terenach  W ro 
* ^ c ła w ia  zw iększony został areał 

upraw y ziem niaków , zbóż k łoso­
wych i warzyw.

Produkcja ziem niaków  i zbóż kło­
sow ych w zrośnie w porów naniu z u- 
bieg łym  rok iem  o całe  30 proc.

W arzyw a rosną w tym  roku na 
terenach  dw ukrotn ie w iększych an i­
żeli w roku 1950. Duży nacisk poło­
żono na zw iększenie produkcji w a­
rzyw  i roślin przem ysłow ych. Tego­
roczny zbiór buraków  cukrow ych 
będzie wyższy od poprzedniego o 18 
proc., rzepaku o 50 proc., a ziół le ­
czniczych o 300 proc.

Na odcinku produkcji zw ierzęcej 
dw ukrotn ie w zrośnie ilość hodow a­
nych . tuczników. Pogłow ie m lecz­
nych krów pow iększy się o 14 proc., 
zaś ilość otrzym anego w skali rocz­
nej m leka wyższa będzie o 18 proc., 
aniżeli w roku ubiegłym.

Również ilość zakontrak tow anej 
trzody chlew nej jest w porów naniu 
z rokiem  1950 praw ie dw ukrotnie 
wyższa.

T a k  staw ać n ie  w olno! P ostój 
je s t dozw o lony ty lk o  w  od le­
głości 10 m . od p rzy s ta n k u  

tram w ajow ego .
Foto: C zelny

CH P M ot. „M ottozbyt" T e ren o w e B iu ro  
S p rzedaży  D e ta licz n e j n in ie jszy m  zaw ia­
d am ia , że słtffcp N r 22 w e W rocław iu  
czynny  będz ie  o d  d n ia  4.VI. 51 r. w  n o ­
w y m  lo k a lu  pp^ay ul. S ta lin a  N r 50 (róg  u l. 
M aria n a  Bucz£ta). 2142!c

| ZGUBIONO 3 m e try k i 
u ro d zen ia , zaświatdcze- 

I n ie  SP, k s iąż k ą  Ub 
Społ., odcinek  zurneldo 
w an ia  — M usiał Z ofia.

213 yg

Ogłoszenia drobne
HANłH.OVl>E

DO s p rzed an ia  m p to cy k l 
NS U 125 PI. Sottny »/2.'

2104g

K U P IĘ  Roleifler*. Rolei- 
co rd , Z o e rk a . /O flerty  2 
cen ą  „S łow o" rpod  ..F o ­
to " . 2103g

6 A K W A R II dufcych z 
k o m p le te m  U rządzeń  
ak w ario w y ch  1 i ry b k a ­
m i sp rzed am . Jflagieltoń 
czy k a  10 m . 8. 2i l 2g

(ZGUBIONO leg. słu/.bo- 
wą, zaświadczenie re ­
jestracji wojskowo) 
praw o jazdy, IV kat 
:ia nazwisko Kotowicz 
Władysław. Zw rot w y­
nagrodzę. 2129g

ZG U BION O  leg. szko l­
n ą  N r 10 111 Szkoły O- 
gó inokszt. W rocław  — 
S iem aszk iew icz  T a tia n a  

2l31g

SK RZY PCE ro ił 1720 — 
sp rzed am . W rcjcław czy- 
k a  4S m . 6. 2085g

Z G U B I O N O  l e k -  i z k o t -  
na Nr 411/Wet.i— igna- 
s z e k  M te c f c y a iifw  w y d  
przez Dy.iekar.iat Med.- 
Wet. Uniw. ifitfolit. Wro 
claw. ■ 2i2o%

ZGUBIONO otficinek za­
meldowania i  /leg. służ­
bową na n iw i s k o  Ja- 
1011 Józef. • 2I28g

I ZGUBIONO liow ą kar- 
I tę m eldunkow ą na na- 
I zwisko Schm idt Anna 

Wrocław. * 2133g

ZG U BION O  leg. szkol 
ną N r 117 n a  nazw isko  
S tęp ień  S tan isław a.

2141g

ZG U BION O  ind ek s, leg. 
s tu d en c k ą , leg. Zw. 
ZfcW. N r 985(i7 — fcia- 
łoży tów na  S tan isław a .'

2122g

W O L N E  P O S A D Y

ZA M IEN IĘ 4 po k o je , la 
z ienka  I  p ię tro , ś ró d ­
m ieście na p o dobne  2 — 
2 1/2 d zie ln ica  o b o ję tn a . 
O fe r ty  „W ygodne".

2113g

SK RA D ZIO N O  Indeks 
w yd . p rzez  S zkołę In ­
ży n ie rsk ą  w e W rocła­
w iu N r 484 n a  nazw isko  
K w ieduk  Z ygm un t.

2124 ć,

POM OC dom ow a p o ­
trz eb n a  — W iadom ość 
P raco w n ia  C uk ie rn icza , 
P o n ia to w sk ieg o  10 w  po 
dw órzu . 2l3«g

ZGUBIONO k siążeczkę 
w o jskow ą , od c in ek  za ­
m e ld o w an ia  — K o sa tk a  
T adeusz , o raz  dow ód 
tożsam ości ko n ia . 2l3żgj

Z G U B I O N O  leg. Nil  
206 szk o ln ą—M ularczykj 
Zofia , W rocław . 2l34g,

SKRA D ZIO NO  leg. tram  
w ajo w ą ro d z in n ą  N r
385 n a  nazw isko  Kos 
K a ta rz y n a . 211 lg

ZG U BION O  zaśw iadczę 
n ie  I r e je s tr a c j i  pobo ­
row ych  na nazw isko  
C iupa T adeusz , W rocław  
C za jkow sk iego  5/6.

2114g

ZG U BION O  plom bow  
n icę  d n ia  28. V. 51 r  
sk lep u  MHD N r 32.

2117g

ZG U BION O  leg. Zw. 
Za w. G órn ików  Ni 
299533 n a  nazw isko  Ole;1 
n ikow  Z b ign iew . 2137#

ZGUBIONO k s iąż k ę  w oj 
sitow ą w yd . p rzez  RKU 
W rocław  — B ąk Wa 
cław . 2ll5g

ZGUBIONO katrą- me! 
d u nkow ą, k a r tę  re je  
s tra c y jn ą  W K R na n a ­
zw isko Z a to r  B ro n i­
sław  2138g

ZG IN ĘŁA  k a r ta  m e ld u n  
kow a now ego  ty p u  na  
nazw isko  N iczew sklego 
Ju liu s z a , w yd . przez 
U rząd  M eldunkow y, 
G rodzisko  M azow ieckie 

2118g

ZG U BION O  zaśw iadcze­
n ie  i leg. SP  na nazw i 
sko  K ołodziej R yszard .

2120g

ZGUBIONO b ile t tram  
w ajow y  s łużbow y N r. 
2667 na nazw isko  P ła- 
szaj I ren a . 2G90g

DOZORCA (czyni) p o ­
trz eb n a  do kościo ła . Mie 
szkan ie , p e n s ja . W ia­
dom ość u l. K o ch an o w ­
sk iego  11 8—9 rano .

2108g

P O S Z U K I W A N I E
R O D Z I N

PO S Z U K U JĘ  żonę T e ­
resę  z A d am sk ich  M an 
dz iu k  n ie z n a n ą  z m ie j­
sca p o b y tu , o s ta tn io  za­
m ieszk a łą  w  N ow ym  Są 
czu. K to  zna łb y  je j  a- 
d res  p ro szo n y  je s t  o za 
w iad o m ien ie  F ran c isz k a  
M andziuka , W rocław , 
R uska 39 m . 3. 2119g

L O K A L E
ZA M IEN IĘ 3 p o k o je  ku 
chn ia  p rzy  S ta łin g rad z - 
k ie j n a  pokó j z k u ­
chn ią . Z g łoszen ia  pod 
„T ylko  ś ró d m ieśc ie" .

2126g

ZA M IEN IĘ pokó j z k u ­
ch n ią  o ko lica  Dw. Głów  
n ego  za u m eb low any  
potcój z używ alnością  
ła z ienk i. B iskup in , Sę­
polno, Z a lesie . O ferty  
..S łow o P o lsk ie "  pod 
„Z a raz" . 2110g

R Ó Ż N E
SERD ECZN E p o dzięko ­
w an ie  P ry m ariu sz o w i 
O ddzia łu  W ew nętrznego  
S zp ita la  W ojew ódzk iego  
w e W rocław iu  D r. K oh 
now i, le k a rzo m : B u g a j­
sk ie j, J a k ie l, B alow i o- 
raz  p ie lęg n ia rce  J a r o ­
szew icz E ug en ii za t r o ­
sk liw ą  op iek ę  n ad  có r­
k ą  K o sie rk iew lcz  M arią  
s k ła d a ją  — R odzice.

2127g

ZG U BION O  p am ią tk ę  
rodz inną  — sz n u re k  p e ­
re ł  n a  B isk u p in ie .
Z w ro t w y n ag ro d zę . P an  
kiew icza 23 lub  O środek  
Z drow ia , u l. P a r ty z a n ­
tów . 2140g

PRZY BŁĄ K A ŁA  się
m łoda w ilczyca . Do o- 
d e b ran ia  O rzeszkow ej 
37 m . 15. 2130g

PRZY BŁĄ K A ŁA  się 
w ilczyca  — p odpalana . 
Do o d eb ran ia  N isk ie  Łą 
łti 43 m . 2 6 i 7 czerw ­
ca w  godz. 17—19.

S135g

Chrońmy dzieci
przed ospą, 
błonicą, 
i kokluszem

Pracownik W Z P O  ob. Funk wykonał

435 procent normy
a reszta załogi podąża jego śladem

W RO C ŁA W SK IE Z akłady  P r ie m y s łu  Odzieżowego uczciły N aro­
dow y P leb iscy t P oko ju  liczn y m i zobow iązaniam i p ro d u k cy j­

nym i.
Były to zobow iązania in d y w id u a ln e  i zbiorow e, k ró tko  i d ługo­

falow e.

R ealizacja  pod ję tych  zobow iązań 
p rzed staw ia  się n as tęp u jąco :
B rygadzis tka  Ż ecow ska za tru d n io  
n a  p rzy  ta śm ie  nr. 11 p racow ała  
przez 4 dni n a  zaoszczędzonych su 
row cach.

P o n ad to  4 in n e  p racow nice  te j 
taśm y, w  o k resie  trw a n ia  P lebiscy 
tu  w ykonyw ały  dzienn ie 80 sz tuk  
u b rań , p rzek racza jąc  tym  sam ym  
u sta lo n ą  n o rm ę o 14 sz tuk .

C ała d ru g a  zm iana  ta śm y  N r. 11 
p raco w ała  przez 5 dni na zaoszczę 
dzonych surow cach.

P racow nicy  taśm y  N r. 8 w yko­
n a li sw ój m iesięczny p lan  p roduk  
cy jny  na 2 d n i przed  term inem .

R ów nież obsługa taśm y  N r. 14 
zam eldow ała  w czoraj o ca łk o w i­
ty m  w y k o n an iu  p lan u  m iesięczne 
go i zaoszczędzeniu 32.000 m  nici 
o raz 250 m  k ra jk i.

C złonek m łodzieżow ej b ry g a ­
dy  p ro d u k cy jn e j ob. F u n k  pod­
ją ł  się w ykonać 400 proc. norm y.
Ja k  n as in fo rm u je  R ada Z ak ła ­
dow a, W ZPO, ob. F u n k  osiąga 
ju ż  432 proc. norm y.
Z innych  in d y w id u a ln y ch  zobo­

w iązań  w ym ien ić  należy  zobow ią­
zan ie  p o d ję te  przez Z M P -ów kę ob.
P ią tek .

Ob. P ią tek , k tó ra  p rzed  tym  
w y k o n y w ała  d zienną no rm ę w 
188 proc. ilości i 100 proc. ja k o ­
ści, obecnie poszczycić się może 
w y n ik iem  ZOO proc. ilości i 100 
proc. jakości.
P rzy g o to w an ia  do I I I  b e rliń sk ie  

go z lo tu  SFM D znalaz ły  żyw y od ­
dźw ięk  w śród  członków  m łodzieżo­
w ych b ry g ad  ZM P.

B ry g ad y  te  pod ję ły  się w y k o n y ­
w ać przez m -ce  czerw iec i lip iec 108 
proc. ilościow ej no rm y  p rzy  zacho 
w an iu  dotychczasow ej norn^y j a ­
kościow ej. P o n ad to  b ry g ad y  ZM P 
przy  W ZPO  w  ram ach  ak c ji w y sy ­
łan ia  p o d ark ó w  d la  delegacji zlotu 
p rzek ażą  jego o rgan iza to rom  1 m ę 
ski g a rn itu r.

(Wer)

W ie lk T
ogólnopolska
konferencja
poświęcona sprawom

N A T ER EN IE  m iasta  prow adzo 
n a  je s t ak c ja  szczepienia dzie 

ci p rzeciw  ospie. D otychczas obo­
w iązkow i tem u  poddało  się 50 
proc. dzieci.

T rzeb a  p o dkreślić  społeczne sta 
now isko  rodziców , k tó rzy  bez żad ­
nych  u tru d n ie ń  p o d d a ją  sw e „ la­
to rośle"  zabiegow i.

W przyszłym  tygodniu  rozpocz­
n ie  się ak c ja  szczepienia p rzeciw  
błon icy  (dyftery tow i).

D la sp opu la ryzow an ia  te j akcji 
ukażą  się n a  m ieście specja lne  afi 
sze p ropagandow e.

Jednocześn ie  p rzy  szczepieniu 
przeciw ko  ■ błonicy, m ałe  dzieci 
poddaw ane będ ą  szczepieniom  
przeciw  kokluszow i.

(ag)

higieny
W  D N IA C H  15, 18 i 17 czerw ca 

w  dużej sali ORZZ odbędzie 
się  ogólnopolska k o n fe re n c ja  zor­
gan izow ana przez O ddział S an i­
ta rn o -E p idem io log iczny  w rocław  - 
sk ie j F ilii PZH . C elem  k o n feren c ji 
będzie  om ów ien ie do tychczaso­
w ych osiągnięć i dalszych  m ożli­
w ości rozw ojow ych  p racy  ekip  
san ita rno -ep idem io log icznych . W 
zjeżdzie  w ezm ą u d z ia ł p rz e d s ta ­
w iciele  zak ładów  pracy , P G R -ów  
i spó łdzie lń  p ro d u k cy jn y ch  oraz 
d e leg a t m in is te rs tw a  zdrow ia.

P ierw szy dzień obrad poświęcony  
będzie om ówieniu akcji sanitarno- 
epidom iolcgicznej na terenie Wro­
cław ia, zagadnieniu kw ater zbioro­
w ych i h igieny osobistej, zaopatrze­
niu w ojew ództw a w  wodę, żyw ie­
niu zbiorowemu, higienie zakładów  
pracy i chorobom zwierzęcym .

W d ru g im  dn iu , o b rad y  pośw ię­
cone zostaną ak ty w o w i usługow e­
m u, d la  k tó reg o  w ygłoszony b ę ­
dzie re fe ra t  p t. „P ro d u k ty  ż j'w no- 

I ściow e, ja k o  czynnik  leczący cho- 
! roby zakaźne".
| P ró c z  tego zeb ran i om ów ią h i-  
, g ienę żyw ien ia  zbiorow ego oraz 

zap o zn a ją  się z odczytem  pt. „F i- 
i zjologia i psychologia pracy".
! W trzecim  dn iu  zjazdu  n as tąp i 

ogólne podsum ow anie  obrad.
(Ana)

PRZY BŁĄ K A ŁA  się w il 
r ry rr . KlęCzkowikA 34 
m . 12. 211 fig

W ypadek
samochodowy
spowodowany
nietrzeźwością
T /  IEROW CA taksów ki ob. F ilip iak , 

ja d ą c  ul. F re d ry , zderzy ł się 
n a  rogu ul. G en. Ś w ierczew skiego 
z sam ochodem  ciężarow ym  p ro ­
w adzonym  przez H en ry k a  Sopułę.

Śledztw o w ykazało , że Sopula 
jad ąc  w praw dzie  przepisow o, zn a j­
dow ał się w  sta n ie  n ietrzeźw ym , 
w sk u tek  czego nie mógł zachow ać 
należy te j ostrożności i tym  sam ym  
spow odow ał w ypadek.

S ąd  P ow iatow y  skazał go za to 
na  6 m iesięcy w ięzienia, jed n ak  
poniew aż w in ę  ponosił tak że  F ili­
p iak , a Sopuła p row adził do tych­
czas n ien ag an n e  życie, w ykonan ie  
k a ry  zaw ieszono m u na  3 la ta .

(W-y)

Już wkrótce
powstaną
w mieście
spółdzielnie
dentystyczne
W RO C ŁA W SK I Zw iązek Spół­

dzielni P ra cy  o tw orzy na  te ­
ren ie  w iększych zak ładów  p ro d u k ­
cy jnych  m ias ta  — spółdzie ln ie d en ­
tystyczne

Pierw sza tego rodzaju placów ­
ka powstanie przy Pafaw aęu. 
Będą ją obsługiw ali lekarze den­
tyści zatrudnieni w ZLP-ie.
Ju ż  w ięc w  najb liższym  czasie 

w rocław scy  robo tn icy  będą k o rzy ­
sta li w  m iejscach  za tru d n ien ia  z 
leczenia, u su w an ia  i w p raw ian ia  
zębów. ’ (Wer)

W i d o w i s k a
" B —,

TEATRY-
PAŃSTWOWA OPERA — nieczynna.
POLSKI — godz. 19 — „Skąpiec".
MŁODEGO WIDZA — nieczynny,
KAMERALNY -  nieczynny,
ŻYDOWSKI — nieczynny.
KONCERTY
POLITECHNIKA — godz. 11.45 — Kon 

cert M uzyki Polskiej.
WYSTAWY
MUZEUM ŚLĄSKIE — pl. Wojewódz­

ki — „G aleria m alarstw a polskie­
go 1 sztuka śłąska".
ARCHIWUM PAŃSTWOWE — ulica 
Gdyńska 2 — „Polskość Śląska w do­
kum encie".

P. T. F. — ul Stalingradzka 26 — „Fo­
tografika",

PAWILON 4 KOPUŁ — „P lanetarium " 
— pokaz z prelekcją  — godz. 18 1 
18,45.

KINA

SLĄSK — ,,Za cenę życia" (ang.), — 
godz. 15.45, 16.15 i 20.30.

SCALA — ..Zasadzka" (czesk.), godz.
16, 18.15 i 20.30.
WARSZAWA — ..Miasto młodzieży" 

(radz.) — godz. 16, 18 i 20.
PRZODOWNIK — „Hrabia Monte Chri 

sto" (franc.), ser. II, godz. 15,45, i8 
i 20.15.
POKÓJ — ..Baryłeczka" (franc.), — 
godz. 17,45 i 20.

PIONIER — „Muzyka i m iłość" (radz.), 
godz. 16 i 18. Program  aktualności.— 
godz. 20 i 21.

POLONIA — „Słońce wschodzi" — 
(włosie.), godz. 16, 18 i 20.

TĘCZA — ..Dni i noce" (radz.), godz. 
lfi, 18 i 20.

LETNIE — „Wesoły ja rm ark "  (radz.), 
godz. 2 ,̂30.

★
OGRÓD ZOOLOGICZNY — otw arty od 

godz. 9 — 19.
★

FOTOPLAST1KON -  „Pod urokiem  
Andaluzji". Czynny od 9 — 21.

NOCNE DY2URY A PT EK :
SPO L. N r. 6 — u l. S ta lin a  87,
SPO Ł. N r. 10 — u l. T ra u g u tta  121, 
SPO Ł. N r. 15 — u l. ty ik o ła ja  46,
S PO Ł N r. 143 — ul. O lszew skiego 75. 
SPO Ł. N r. 19 — L eśn ica, u l. S redz- 

k a  33.
OSTRE DYŻURY S Z P IT A L I:
S Z P IT A L  M IE JSK I N r. 3 (oddz. ch i­

ru rg iczny ) — pi. P ro s to k ą tn y  8. 
K LIN IK A  W EW NĘTRZNA III  — ul.

T ra u g u tta  57,
K LIN IK A  PED IATRYCZNA  — ul. 

W rońskiego 13.

^ TA TEREN A C H  w ystaw ow ych  tłum y  ludzi: m ężczyźni kobiety,
s ta rs i  i m łodzież, a  p rzede  w szystk im  dzieci, i jeszcze raz  dzieci. 

Nic dziw nego — przecież to zakończenie św ię ta  m iędzynarodow ego 
D nia D ziecka, rado sn eg o  św ię ta  pokoju  i b ra te rs tw a , św ię ta  w szy st­
k ich  przyszłych B udow niczych  Polski L udow ej, budow niczych no w e­
go sp raw ied liw ego  u s tro ju  św ia ta .

G O SPO D A R ZA M I H ali L udow ej 
je s t dziś w esoła, roześm iana i 

ro zśp iew ana dzia tw a, u p raw n io n a  
do k o rzy stan ia  z licznych p rzyw ile 
jów , n ieosiągalnych  d la  starszych, 
p rzede  w szystk im  zaś z p ra w a  bez­
p ła tnego  w stępu  n a  te re n y  w y s ta ­
wowe.

O bok nas za trzy m u je  s ię  jed en  z 
sam ochodów . P odchodzim y do w y ­
siadających  z niego dzieci i „uci­
nam y" k ró tk ą  pogaw ędkę. O kazuje 
się, że je s t to  h a rc e rsk a  d ru ży n a  
ze Szkoły P odstaw ow ej w  S zczepa­
now ie pow. średzkiego.

Szczupła jasnow łosa  i ciem nooka 
h a rcereczk a  z w ielk im  p rz e ję ­
ciem  i ożyw ieniem  opow iada nam  
sw e w rażen ia  z dziecięcej o lim p ia­
dy.

— Było ta m  b ardzo  p rzy jem nie  
w idzieliśm y dużo c iekaw ych  rz e ­
czy.

— Ale k tó re  z k o n k u ren c ji sp o r­
tow ych  w am  się podobały  n a jb a r ­
dziej?

—O, n a jb a rd z ie j lub iliśm y przy 
g lądać  się g rze w  sia tków kę, k o ­
szyków kę i 2 ognie, d latego , że w 
szkole n a  lekcjach  g im nastyk i ró w ­
nież baw im y się często w  ten  spo­
sób.

O puszczam y naszych m iłych  ro z­
m ów ców  i u d a jem y  się do w n ę trza  
H ali.

W szystkie try b u n y  w ypełn ione  są 
po brzegi. Całe w n ę trze  ro zb rzm ie­
w a  rad o sn y m  śm iechem  i g w a­
rem . W łaśnie zaczyna p rze ­
m aw iać  ob. K rzem ińsk i — k o n fe ­
ra n s je r  G w ar na  H ali m o m en ta l­
n ie  cichnie. W idealną  ciszę w p a ­
d a ją  słow a:

„K iedy pow rócicie do sw ych 
w iosek, m iasteczek  i m iast z a ­
w ieźcie tam  z sobą gorące po­
zd ro w ien ia  dla n ieobecnych  na 
dzisie jszym  zlocie dzieci, k tó re  
ta k  ja k  m y tu ta j, w dn iu  MDD, 
w span ia le  zadokum en tow ały  sw o 
ją  w olę pokoju  i b ra te rs tw a  m ię ­
dzy dziećm i w szystk ich  części 
św ia ta '1.
Po p o w itan iu , dzieci pow sta ły  i 

odśp iew ały  h y m n  Ś w iatow ej F ed e­
rac ji M łodzieży D em okratycznej.

. P o tem  zaczęty się w ystępy.
P ięk n ie  śp iew ał dziecięcy chór



Faska przegrywa z M urawskimStal Wr.- Budowlani Mysłowice 10:10
Porywajqca walka Kołaty z  Zadorą

Pięściarze Stall — Pafawa*u w meczu o mistrzostwo Il-eJ ligi, 
rozegranym w dniu wczorajszym, niezasłużenie zremisowali z Budo­
wlanymi Mysłowice. Goście przewyższali miejscowych zarówno pod 
względem wyszkolenia technicznego jak i kondycji.

I Liga Piłkarska
W łókniarz Kraków — U n ii Cho­

rzów 2:3 (0:1).
B u d o w la n i C h o rz ó w  —  O gn iw o  

B y to m  3:0 (1:0).
G w a r d ia  K ra k ó w  —  C W K S  3:1 

(2 :1 ).
K o le ja rz  W a rs z a w a  —  W łók­

n ia r z  Ł ó d ź  1:1 (1:0).
K o le ja rz  P o z n a ń  —  G ó rn ik  R a ­

d lin  4:2 (2:0).
G w a rd ia  S zczec in  —  O gn iw o  

K ra k ó w  1:2 (0:1).

T A B E L A  

O g n iw o  K ra k ó w  7 12 12:5
C W K S  7 12 15:8
G ó rn ik  R a d lin  7* 8 16:8
B u d o w la n i C h o rz ó w  7 * 15:8
K o le ja rz  W arsz . 7 8 14:8
G w a r d ia  K ra k ó w  7 8 7:5
K o le ja rz  P o z n a ń  7 8 11:13
W łó k n ia rz  Ł ó d ź  7 7 11:10
W łó k n ia rz  K ra k ó w  7 5 15:16
U n ia  C h o rz ó w  7 5 6:11
O g n iw o  B y to m  7 3 3:12
G w a r d ia  S zczec in  7 0 5:24

II Liga
I  g rupa . G w ard ia  S łupsk  — S ta l 

P o zn ań  3:4, K o le ja rz  G dańsk  — 
K ole jarz  T o ruń  1:2, K o le ja rz  B yd­
goszcz — B udow lan i G dańsk  1:0, 
S ta l W rocław  — G w ard ia  B yd­
goszcz 4:2.

XI g ru p a : S pó jn ia  W arszaw a — 
OW KS L ublin  1:5, G w ard ia  B ia ły ­
stok  — G w ard ia  W arszaw a 1:3, 
K o le ja rz  O lsztyn  — W łókniarz  
C h"daków  2:1, W łókniarz  W idzew 
— W łókniarz  R adom  3:1.

I I I  g ru p a : G órnik  W ałbrzych — 
B udow lan i O pole 3:0, O gniw o Czę­
stochow a — OW KS W rocław  4:2, 
S ta l S tarachow ice  — G órn ik  B y­
tom  2:1, S ta l L ip iny  — G órn ik  Z a­
brze  nie odbył się.

IV grupa,. G w ard ia  K ialce—W łó­
k n ia rz  C hełm ek 6:1, O gniw o T a r ­
nów  — S ta l Sosnow iec 0:4, OW KS 
K rak ó w  — S ta l D ąbrow a G órnicza 
2:0, G órn ik  K nurów  — B udow lani 
P rzem y śl 4:2.

W wojewódzkiej
klasie
siatkówki
W dn iu  w czorajszym  odbyły  się 

dalsze spo tkan ia  o m istrzo - 
f tw o  k lasy  w ojew ódzkiej w  piłce 
łia tk o w e j. G ru p a  p ierw sza  g ra ła  
n a  stad ion ie  A ZS „Zacisze". G ru ­
pa  d ru g a  na  boisku  G w ard ii.

Z p rzyk rością  n a leży  stw ierdzić, 
*e dw ie  d ru ży n y  g rupy  JI-e j, 
S pó jn ia  W ałbrzych i O gniw o W ro­
cław , n ie  staw iły  się na  n iedzielne 
spo tkan ia .

W y n ik i ro z g ry w e k :
G ru p a  l l - g a .
S ta l - P a ta w a g  — G w ard ia  W ro­

cław  0:2 (5:15) (4:15), G w ard ia
W rocław  — B udow lan i W rocław  
2:0  (15:6) (15:12), S pó jn ia  W ał­
b rzy ch  — G w ard ia  W rocław  0:2 
(w alkow erem ), B udow lan i W rocław  
— S pó jn ia  W ałbrzych 2:0 (w alko­
w erem ).

G ru p a  I- sz a .
AZS — OW KS 1:2 (15:12) (12:15) 

(12:15), K o le ja rz  Ś w idnica  — S pój­
n ia  K łodzko 0:2 (12:15) (13:15),
S p ó jn ia  K łodzko — OW KS W ro­
cław  2:0 (15:10) (15:10), U nia  W ro­
c ław  — AZS 0:2 (9:15) (6:15), 
O W K S W rocław  — K olejarz  Ś w id­
n ica  0:2 (14:16) (6:15).

A k tu a ln e  ta b e lk i  w o je w ó d zk ie j 
k la s y  .s ia tk o w e j.

G ru p a  I.
S p ó jn ia  K ło d z k o  4 4 8:2
A Z S  W ro c ła w  4 2 6:3
K o le ja rz  Ś w id n ic a  4 2 4:5
O W K S  W ro c ła w  3 1 2:5
U n ia  W ro c ła w  3 0 2:6

G ru p a  I I .
G w a r d ia  W ro c ła w  3 3 6:0
B u d o w la n i W ro c ła w  4 3 6:3
O g n iw o  W ro c ła w  2 1 2:2
P a fa w a g  W ro c ła w  3 1 3:5
S p ó jn ia  W a łb rz y c h  4 0 1:8

(G rab )

R em is w rocław ian ie  zaw dzięcza­
ją  jedyn ie  kom pletow i sędziow ­
skiem u, k tó ry  n iesłuszn ie p rzyznał 
zw ycięstw o Sztolcow i n ad  K ochem .

Z obow iązków  sę­
dziego w yw iązał 
się należycie  jedy  
n ie  ob. M aciejew ­
ski z W arszaw y, 
w ykazu jący  dużą 
znajom ość boksu  i 
ocen iający  w alk i 
bezstronnie. S łabo 
n a to m iast w y p ad ł 

sędzia ringow y ob. K ub iak  z Łodzi 
i S tra se r  z K rakow a.

D alej skrzyw dzono B udow lanych  
w  w adze ciężkiej, gdzie ob. K u ­
b iak  zby t pochopnie zd y sk w alifi­
kow ał Jeża.

N ajładn ie jsze  p o jedynk i stoczyli 
Z adora  z K o ła tą  w  w adze m uszej 
i M uraw ski z F ask ą  w  koguciej. 
Mimo w ysokiej p rzeg ran e j m ło­
dziu tk i K o ła ta  zasłuży ł n a  pełne 
uznanie, za w ie lką  am bic ję  i za 
dzielne staw ian ie  czoła sw em u r u ­
ty now anem u przeciw nikow i. Jesteś  
m y przekonani, że pod fachow ym  
k iero w n ic tw em  doskonałego t r e ­
n e ra  Śm iecha, w yrośn ie  z niego 
dobry  p ięściarz.

W ielką n iespodziankę sp raw ił 
m łody zaw odnik  gości M uraw ski, 
zw yciężając zasłużenie  n a  p u n k ty  
Faskę.

Saw ick i w praw dzie  pokonał H u - 
fa w  I i-e j  ru n d z ie  przez k. o., lecz 
nie zachw ycił. N ie w idzieliśm y 
ty m  razem  u niego ciągłości w 
a taku , an i szybkich i celnych  se­
rii, co w skazu je  n a  to, że zn a jd u je  
się on obecnie w  bardzo  słabej fo r­
mie.

K lasą  d la siebie by ł Brzeziński, 
k tó ry  d em o n s tru jąc  boks na  w y ­
sokim  poziom ie, odniósł w ysokie 
zw ycięstw o n ad  słabo w alczącym  
K u ch arsk im . O gólnie b io rąc  w alk i 
by ły  c iekaw e i sto jące n a  niezłym  
poziom ie techn icznym .

W ynik i te ch n icz n e  (zaw odn icy  B u ­
d o w lanych  na p ie rw szym  m iejscu ):

W aga m usza : Z a d o ra  po za c ię te j 1 
ła d n e j w alce  w y g ra ł w y so k o  n a  p u n k ­
ty  z a m b itn y m  K o ła tą . P rzez  w szy stk ie  
trz y  ru n d y  w y ra ź n ą  p rzew ag ę  m ia ł za­
w odn ik  B udo w lan y ch , m im o to  m łody  
pafaw ag o w iec  w y p ad ł ba rd zo  dobrze, 
s taw ia jąc  z a c ię ty  op ó r sw em u  dośw iad  
czonem u ju ż  p rzec iw n ikow i.

W w adze k o g u c ie j M uraw sk i, m a jąc  
p rzez  w szy stk ie  trz y  s ta rc ia  p rzew agę , 
p o kona ł n a  p u n k ty  F askę . P ię śc ia rz  
m yslow ick i zad em o n s tro w a ł p ię k n ą  
p racę  nóg o raz  czy ste  ciosy  z dosko- 
ków . F ask a  raz ił pow o lnością  i n ie  po ­
tra f ił  p rzec iw staw ić  się  sk u tec zn ie  
szybk im  i n ie sp o d z iew an y m  a tak o m  
p rzec iw n ik a  i w  rezu ltac ie  p rzeg ra ł 
zasłużen ie .

W w adze  p ió rk o w e j J a k u b o w sk i po 
b ez b arw n y m  p o je d y n k u  p o k o n a ł na 
p u n k ty  su row ego  je szcze  W aw rzyńczy ­
ka .

W w adze  le k k ie j d o sk o n a ły  te ch n ik  
B rzez iń sk i zw ycięży ł w ysoko  K u c h a r­
sk iego . P rzez  w sz y stk ie  t rz y  s ta rc ia  
uw idoczn ia ła  się p rzew ag a  B rze z iń sk ie  
go’, k tó ry  d a ją c  p ię k n y  pok az  boksu , 
obnaży ł w szy stk ie  b ra k i w ro c ła w ia n i­
na.

W w adze  le k k o p ó łś red n ie j o m ało  
n ie  doszło do sen sac ji. J u ż  w  p ie rw sze j 
ru n d z ie  po  za tn k aso w a n iu  ce ln eg o  s ie r  
pa  S aw ick i zna laz ł s ię  do 6-ciu n a  d e ­
skach . W d ru g im  je d n a k  s ta rc iu  p rz e ­
szed ł do hu rag an o w eg o  lecz ch a o ty cz­
nego  a ta k u . W w y m ia n ie  ciosów  S a­
w ick iem u  w y sz ed ł k ró tk i lew y  sierp , 
po k tó ry m  H u f poszed ł na desk i, d a jąc  
się w yliczyć.

W w adze p ó ł^ redn ie j K och n ie słu sz ­
n ie  zo sta ł u zn a n y  za pokonanego  w  
p o je d y n k u  ze Szto lcem . W ałka b y ła  na 
ogół n ie c ie k a w a  1 bezbarw na . P a fa w a ­
gow iec n ie p o trz e b n ie  czeka ł n a  a tak i 
p rzec iw n ik a , k tó ry  u m ie ję tn ie  u n ik a ­
ją c  n ieb ezp ieczn y ch  ciosów , zb ie ra ł 
p u n k ty  z doskoków . W trz ec im  s ta rc iu  
w p raw d zie  S zto ic p rzeszed ł do a ta k u , 
je d n a k  p rzy to m n ie  k on tru .lący  K och 
u trz y m a ł sw o ją  p rzew ag ę  p u n k to w ą . 
N ies te ty , n ie  zna laz ł on  u z n a n ia  w o- 
czach  sędziów .

W w adze le k k o śre d n ie j d o b ry  te c h ­
n iczn ie M acie jew sk i w y g ra ł w y raźn ie  
na p u n k ty  z M atu łą.

W w adze  ś re d n ie j K ozio ł p rz e g ra ł w  
d ru g ie j ru n d z ie  p rzez  t.k .o . z  K ru p iń ­
sk im  I.

W w adze pó łc iężk ie j S obo ta  po d ra ­
m a ty czn e j w alce  u le g ł n a  p u n k ty  C ie- 
n iew sk iem u . W p ie rw szy m  s ta rc iu  po 
k ró tk ie j w y m ia n ie  C ien iew sk i poszed ł 
na  m o m en t n a  d esk i, re w an żu jąc  się 
n a s tę p n ie  sw em u p rzec iw n ik o w i w 
w  d ru g im  s ta rc iu , k tó ry  rów n ież  za ­
pozna ł s ię  do 5-ciu z d eskam i.

W o s ta tn ie j w alce  dn ia  w  w adze cię- 
.żk ie j J e ż  n ie słu szn ie  zo sta ł zd y sk w a li­
f ik o w an y  p rzez  sędziego w  w alce z Ko 
s tu rk iew iczem . O sta teczny  w y n ik  m e­
czy b rzm i 10:10. S ędziow ali w  r in g u  
K u b iak  Łódź, n a  p u n k ty  M aciejew ski 
W arszaw a, W róż P oznań  i S tra se r  K ra 
ków'. W idzów  około  5000.

Na Stadionie W P

10,8 na setkę
osiągnął Kopeć

N a S tad ion ie  W ojska Polskiego 
w  W arszaw ie odbyły  się w ielk ie 
zaw ody spo rtow e w yższych uczel­
n i sto licy  pod h as łem  „S tudenci 
sportow cy w  w alce o pokój". Z a­
w ody te, to e lim inacja  przed  Z lo­
tem  M łodych B o jow ników  o P o ­
kój i IV Ś w iatow ym i Ig rzyskam i A - 
kadem ick im i w  Borlinie. N a t ry b u ­
n ie  honorow ej m in is te r  N auki i 
Szkół W yższych A dam  R apacki 
ok lask iw ał serdeczn ie w yczyny 
ak ad em ik ó w -sp o rto w có w .'

N a zaw ody złożyły się k o n k u ­
ren c je  lekkoa tle ty czn e  m ężczyzn i 
kob ie t o raz m ecz szczypiorn iaka i 
pokazy g im nastyczne.

W k o n k u ren c jach  lek k o a tle ty cz­
nych  zdecydow ane zw ycięstw o od 
n ieśli stu d en c i A kadem ii W ycho­
w an ia  F izycznego — 223 p k t. Na 
d rug im  m iejscu  znalaz ła  się P o li­
tech n ik a  — 105 pkt. iS G P IS  — 75 
pk t. W czasie zaw odów  uzyskano 
k ilk a  b ardzo  dobrych  w yników . I 
ta k  w biegu na  100 m. Kopeć 
(AW F) osiągnął 10,8, a W ojtow icz 
(Pol) 10,9. 800 m K asp rzyck i (Pol) 
przeb ieg ł w  1.57,4. W biegu na  60 
m  zw yciężyły s tu d e n tk i (AW F) II- 
w icka (7,8) i K ow alska  (8 sek).

M ilew ski (AWF), k tó ry  tydzień  
tem u  u zyskał w  skoku w dal n a j­
lepszy tegoroczny w yn ik  7.10 m, na 
stad ion ie  W P, skoczył w  dal 6,80.

Masowy udział
studentów
w międz) uczelnianych
regatach
wioślarskich

W e W rocław iu  odbyły  się 
p ierw sze w  Polsce m iędzyu­

czeln iane reg a ty  w ioślarsk ie .
J a k  w ie lką  popularnością  cieszy 

się w iośla rstw o  w śród  m łodzieży 
ak adem ick ie j św iadczy na jlep ie j 
liczba uczestn ików  w czorajszych  
regat. Ogółem  s ta rto w ało  około 140 
zaw odniczek i zaw odników . O rg a­
n izacja  im prezy  spoczyw ała w  rę ­
kach  sekcji w iośla rsk ie j w rocław ­
skiego A Z S-u  z inż. B ujw idem  na 
czele.

S pecja lne  słow a uznan ia  należą 
się M ilicji Rzecznej, k tó ra  w ypo­
życzyła o rgan iza to rom  m otorów kę 
i u trzy m y w ała  w  czasie  zaw odów  
w zorow y p o rz ą d e k  na  tra s ie  b ie­
gów.

W yniki poszczególnych biegów  
przedstawiają się następująco:

Jedynki nowicjuszy: 1) Du-
kiert, 2) Stychno.

Czwórki w yścigow e seniorów — 
1) Bracia Szwarcerze, Daszkiewicz 
i Żarnowiecki.

Czwórki pól w yścigow e now icju- 
szek — 1) U niw ersytet w  składzie: 
Kamińska, Mróż, Peryt i Milto.

Ósemki półw yścigow e now icju- 
szek: 1) WSWF, 2) Politechnika.

Jedynki sterników  — 1) Idzikow  
ski, 2) Banaszkiewicz, 3) K isicle- 
wicz.

Jedynki now icjuszek — 1) K ie­
da.

Czwórki półw yścigow e now icju­
szy — 1) WSWF, 2) Politechnika.

Dwójki podwójne seniorów — 
1) Dakrzewicz — Antkow iak, 2) 
M ackiewicz — Stork.

Trasa w yścigu w ynosiła dla 
dwójek podwójnych 2000 m, a dla 
pozostałych konkurencji 1.300 m.

(Grab)

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

W rocławianie na czele tabeli
Ogniwo Wrocław -  Q .O  /1.fl\
Budowlani Ząbkowice 0.L \I.U/

Pod znakiem dram atycznego napięcia upłynęły ostatnie minuty 
wczorajszego m eczu pomiędzy O gniw em  W rocław, a Budowlanym i 
Ząbkowice. Do końca meczu zostało  tylko 5 minut, kiedy goście 
strzelili w yrów nującą brąjnkę. Ws zystko przem awiało za tym, że spot 
kanie zakończy się w ynikiem  nierozstrzygniętym . A rem is oznaczał 
dla Ogniwa przegraną, gdyż n ie p ozw alał na w ysunięcie się na pierw  
sze m iejsce w tabeli. N ic też dziw nego, że drużyna Ogniwa za w szel­
ką cenę dążyła do uzyskania zw ycięsk iej bramki.

Bramka ta padła w ostatniej m inucie.
W czorajszy mecz sta ł na  dobrym  

poziom ie. O bie d rużyny  zagrały  
bardzo  am b itn ie  i w alka o zw ycię 
stw o toczyła się dosłow nie do o- 
sta tn ie j chw ili spo tkan ia . B udow la 
n i zap rezen tow ali się publiczności 
w rocław sk ie j z ja k  n a jlepszej stro  
ny, a druŻ3rna O gniw a w ykazała , 
że w  pełn i zasłu g u je  n a  p ierw sze 
m iejsce  w  tabeli. Je śli w  dalszych 
m eczach O gniw o będzie g rało  n ie 
gorzej niż w e w czorajszym , to nie 
w ątp im y  w  dalsze sukcesy  te j d ru  
żyny.

Na w yróżnienie 
w zespole gospoda­
rzy zasługu ją : M u­
cha w  obronie, A r 
bach na  pom ocy o- 
raz  B orek  i L asec- 
k i w  a tak u . B ram - 

^ k a rz  A ndrzejew sk i 
7  Obronił w praw dzie 

k ilk a  niebezpiecz­
nych strzałów , ale d rug i gol pad ł 
w  znacznej m ierze z jego w iny.

W dru ży n ie  gości w yróżnić nale  
ży W oźniaka, k tó ry  k ierow ał wszy 
stk im i ak c jam i a ta k u  oraz Strzel­
ca obu b ram ek  — Buczrnę. Ten o- 
s ta tn i, silny, k ręp y  b londyn, był 
szczególnie groźny dla b ram k arza  
O gniw a.

O gniw o: A ndrzejew sk i, M ucha,
Siech, A rbach , G ajew ski, Sulików  
ski, L asecki, Borek, B ieńkow ski,
K urach l, R usin  (Zwoliński).

B udow lan i: W itkow ski, K lim o­
wicz, Ż abnicki, Szczygłow ski, Sza- 
rżew ski, Ś w iątek , Buczm a, Z ja ­
wień* W oźniak, G ąsior, Gut.

PRZEBIEG GRY
O d p ie rw sze j chw ili g ra  p rzy b ie ra  

o s tre  tem po , ak c je  z m ien ia ją  się szyb ­
ko. Aż do p rz e rw y  w ięce j z g ry  m a ją  
w roc ław ian ie , je d n a k  n ie  u d a je  im  się 
w y k azać  sw o je j p rzew ag i punk tow o. 
D opiero  n a  m in u tę  p rz e d  p rz e rw ą  B o­
re k  po p ię k n e j a k c ji całego a tak u  
s trze la  n ie u ch ro n n ie . Jeszcze  p rzed  
ty m  n ap a stn icy  O gniw a o d d a ją  k ilk a  
strza łó w  n a  b ram k ę  p rzec iw n ik a , je d ­
n a k  w szy stk ie  pew n ie  w y łap u je  b ra m ­
karz.

A n d rze jew sk i, b ra m k a rz  O gniw a m a 
p rzed  p rze rw ą  n ie w ie le  ro b o ty . J e s t  to 
p rzed e  w sz y stk im  zasługą  doskonale  
usposob ionego  M uchy, o raz A rbacha. 
k tó ry  pew n ie  s to p u je  w szelk ie ak c je  
n ap a d u  B udow lanych .

4 m in u ty  po p rze rw ie  p ada  d ru g a  
b ra m k a  d la  O gniw a. P iłk a  o d b ija  się 
od s łu p k a , od nóg  b ra m k a rz a  i znow u 
od słu p k a , i d o p ie ro  za czw artym  r a ­
zem  B o rek  ła d u je  ją  w sia tce . W yda

je  się, że n ie  n ie  uch ro n i gości od w y 
sok ie j po rażk i. J e d n a k  ob raz  gcy po ­
w oli zm ien ia  się. B udow lan i co raz  czę 
ście j dochodzą do głosu . W 72-ej m inu  
cie B uczm a zdobyw a p ie rw szy  gol dla 
B udow lan y ch . W 80-ej m in u c ie  pada 
w y ró w n u ją c a  b ram k a . S tan  m eczu 2:2. 
P ra w ie  ca ła  d ru ż y n a  B udow lan y ch  sku  
p ia  się w  pob liżu  sw o je j b ram k i, chcąc 
ty lk o  u trz y m ać  w y n ik  rem isow y.

Lecz n ie  u d a je  się  to. W o s ta tn ie j m i 
n u c ie  g ry , A rb ach  w zam ieszan iu  pod ­
b ram k o w y m  zdobyw a trz ec ią  i o s ta tn ią  
b ra m k ę  dn ia . W ynik  3:2 d la  O gniw a. 
Sędzia C zapski z W rocław ia, k tó ry  Wzo 
row o p ro w ad z ił sp o tk an ie , odgw izdu je  
mecz.

Je rzy  Mieloch
zdobywa
„złoty kask"

W czorajsza n iedzie la  p rzyn iosła  
w  P oznaniu , em ocjonujący  pojedy 
n ek  Je rzego  M ielocha z na jlepszą  
s taw k ą  polsk ich  k ierow ców  m o­
tocyklow ych.

Ju ż  w  pierw szym  przedbiegu  
m aszyn  k a t. pow yżej 350 ccm  w y­
w iązała  się p iękna w alka , w  k tó ­
rej zdecydow ane zw ycięstw o od ­
niósł A ndrzej Ż ym irsk i CW KS 
W arszaw a p rzed  Je rz y m  -Mielo- 
chem  — U nia P o znań  i M arkow ­
skim  — B udow lan i W arszaw a. Ży- 
m irsk i u stan o w ił w  ty m  biegu  no ­
w y rek o rd  to ru  w  czasie 13,40,4, 
zm ażując  ty m  sam ym  u stan o w io ­
n y  poprzedn io  przez M ielocha re ­
ko rd  (13,44,2).

W k a t. m aszyn  sportow ych  do 
350 ccm  p ięk n e  zw ycięstw o od­
n iósł doskonale zapow iada jący  się 
poznańsk i zaw odn ik  U nii O lędzki 
p rzed  ru ty n o w an y m  K lassą — B u­
dow lan i G dańsk . W k a t. m aszyn 
pow yżej 350 ccm  zw yciężył p ew ­
n ie  M arkow ski p rzed  D ąbrow skim  
— B udow lan i G dańsk  i B ukow ­
skim  G w ard ia  Poznań.

Po  b iegach  e lim inacy jnych  do 
f in a łu  zakw alifikow ało  się ogółem 
11 m aszyn. Zw yciężył M ieloch, 
k tó ry  zdobył poraź  p ią ty  z kolei 
„złoty k a sk “.

K o s zy k a rz e  W łękn iarza  z K u d o w y  - Zakrze.

M ecz wielkich emocji
Stal-!Pafawag — 1 , 9
Gwardia Bydgoszcz

Dudek bohaterem spotkania
Z w olen n ic j’ w rocław sk ie j S ta ll po  ra z  p ierw szy  w  ty m  sezonie 

opuszczali s tad ion  n a  G rab iszy n k u  bardzo zadow oleni. Po 
p ierw sze—p u f t le  w rocław ian  odn ieśli cenne zw ycięstw o, a po w tóre  
—zadem o n stro w a li grę, k tó ra  przez pełne 90 m inu t trzy m ała  w idow ­
nię w  nap ięc iu .

Zwycięstwo Jede­
nastki Stali było w 
pełni zasłużone i u- 
ważać je  można za 

* tym  cenniejsze, że 
napad wrocławian 
praktycznie grał tyl 

, ko w  tró jkę  (Miłko 
; wski ograniczał się 
j jedynie do roli sta­

tysty, a Gołąbek! ..rozkręcił" się do­
piero pod koniec I meczu).

Na najlepszą potę zasłuży! tym  Ta 
zęm  praw y łączn ik  gospodarzy — Du 
delt, który byh głów nym  autorem  
zw ycięstw a sw ojej drużyny. Zdobyte 
przez n iego trzyj bram ki, b y ły  napra 
w dę najlepszej (marki. Bardzo do­

brze zagrali równkeż w napadzie Szy­
m ański 1 Dziedzflc.

W pom ocy n ajlep szym  zaw odnikiem  
był M orawski.
Z aw odn ik  te n  g a a ł p rzez  90 m in u t

na „pełnym  gazje" . L ew y łącznik  
gw ardzistów  — Patjkolo, szczelnie k ry ­
ty  przez Morawskftrgo, n ie doszedł pra 
w ie do strzału. j

Cała lin ia  poraoęy zagrała vr tym  
spotkaniu bardzo afcnbitnie i b yła  pod­
porą całej jed en astk i. W obronie w y­
różnił się ofiarny I>ąbrowski — słabiej 
niż zw yk le zagrał fCzyż. Bram karz Ba 
rański na ogół n ie ^zawiódł. Słabym  Je 
go punktem  są w yb ieg i.

Driiżyna gości 
przedstaw iała zespół 
w yrów nany. Najlep 
Łizego swojego za­
ro d n ik a  posiadali 
gw ardziści w p ra ­
w ym  łączniku K li­
mowiczu, zdobywcy 
cfbu bram ek. Na­
pastn ik  ten grał jed 

nak zbyt bru taln i fc.
Spotkanie prow adzone było w szyb­

kim tempie. Częste ^błyskawiczne akcje 
tak jednej jak  1 drug iej strony, iło*;y 
ły się na em ocjonujące widowisko. Do 
przerw y bram ki gospodarzy zdo­
był Dudek — dw ukrotn ie  ładnie wypu 
szczony przez Szym ańskiego. P unkt dla 
Gwardii zdobył Klimowicz.

Po zm ianie pól, u r a  jest nadal do­
syć w yrów nana, z tym , że akcje Sta 
li przeprowadzane i prawą stroną, no 
siły  w sobie zaw szy zarodek bram ki. 
Po zdobyciu w yrów nu jącej bramki 
przez gości (ze stazału K lim ow icza) ł 
pow tórnym  u zyskan iu  prow adzenia  
przez pafawagow ciów  (z p ięknego  
przeboju Dudką), s^ra się zaostrza, a 
sędzia C yprys t  Oifola n iepotrzebnie  
dopuszcza do bru taln ej gry.

Na trzy m inuty p<jrzed końcem  m e­
czu, sędzia d yktu je  ̂za rękę obrońcy  
Gwardii rzut karny,
Pewnym jego egzelw torem  je st Mo­

rawski. Mimo energicznych ataków  z 
jednej i drugiej s trony , wynik nie u- 
lega już zmianie.

(ok)

Włókniarz-Łódź
zwyciężył
Kolejarza M » “ E14:6

N ajlepszą fo rm ę z d ru ż y n y  zw y­
cięzców  w ykaza ł O lczyk  w  lekk iej 
i N agajsk i w  półśredm iej. T en  os­
ta tn i w ygrał przez tech n iczn y  no ­
k a u t  z B a ran o w sk im .' R ów nież w  
w adze ciężkiej w alko ' zakończyła 
się nok au tem  bydgoszczan ina C hy­
ły  po po tężnym  ciosife K osickiego. 
P rzed  czasem  zakończy ły  się ró ­
w nież w alk i w  lekkiio-półśredniej 
i lekkośredn ie j.

W yniki n iek tó ry ch  ispo tkań  (na 
p ierw szym  m iejscu  p ipśc ia rze  Włó 
kn iarza):

W w adze m uszej — ; Różycki nie 
ro zstrzygnął spo tkan ia i z N iedź- 
w iedzkim , w  w adze jlokkiej O l­
czyk po n a jład n ie jsze j I w alce dnia 
w y g ra ł zdecydow anie £ L eczkow - 
skirn, w  w adze lek k b p ó łśred n ie j 
Ścigała w ygrał przez n o k a u t w 
d rug im  s ta rc iu  z NagEtjczakiem.

Poznańscy sportowcy 
protestują
przeciw haniebnemu
postępowaniu
policji francuskiej
W ZW IĄ ZK U  z b ru ta ln y m  po­

biciem  działacza sportow ego 
Jerzego  O lszow skiego przez poli­
c ję  francuską , sportow cy poznań­
scy ja k  najo s trze j p o tęp ia ją  to  
han ieb n e  postępow anie. W u ch w a­
lonej przez n ich  rezo lucji czytam y 
m iędzy innym i:

„W  odpow iedzi n a  bezp raw ny  
i b a rb a rzy ń sk i gw ałt francusk ich  
w ładz policyjnych, pachołków  im ­
p eria listów  am erykańsk ich , do­
konany  w  dn iu  28 m a ja  na 
po lsk im  działaczu sportow ym  — 
O lszow skim  w  P aryżu , sportow cy 
kół sportow ych i K lubu  S p orto ­
wego „S tal" p rzy  zak ładach  prze­
m ysłu  m etalow ego im. J. S talina, 
sk ła d a ją  energiczny p ro test, p o sta ­
naw ia jąc  jednocześnie wzm óc p ra ­
cę n ad  przyspieszeniem  rea lizac ji 
P la n u  6-le tn iego , zarów no n a  od ­
cinku p racy  zaw odow ej, ja k  i sp o r­
tow ej".

Sekcja  ten isow a ZK S „S ta l"  zo­
bow iązała  się dla zadokum ento­
w an ia  sw ej so lidarności z n o tą  rzą  
du  polskiego — sk ie row aną do f ra n  
cuskiego m in is te rs tw a  sp raw  za ­
gran icznych  —  przeszkolić w  b ie­
żącym  sezonie 40 chłopców  i dziew  
czynek w  sporcie tenisow ym .

Do p ro te s tu  tego dołączyli się 
członkow ie k u rsu  in s tru k to r­
skiego w  piłce nożnej, k tó rzy  
w  dn iu  w czorajszym  rów nież ener 
gicznie zap ro testow ali przeciw ko 
b ezp raw nem u aresz tow aniu  i po­
b iciu  przez policję  fran c u sk ą  przed 
staw icie la  sekcji ten isow ej GKKF, 
— O lszowskiego.

OWKS Lublin —  
Kolejarz Poznań
17:3
w meczu pięściarskim

W rozegranym  w  L ublin ie  na  
bo isku  OW KS — m eczu p ięśc ia r­
skim  OW KS (Lublin) pokonał K o­
le ja rza  (Poznań) 17:3.

A oto w ynik i c iekaw szych w alk  
(na p ierw szym  m iejscu  zaw odnicy 
L ublina).

W koguciej Z w lerzch le jsk i zre­
m isow ał z K lem czyńskim , w  p ió r­
kow ej M atlochow i poddał się w  
p ierw szym  sta rc iu  N ow acki, w  lek  
ko -pó łśredn ie j Sobko w y p u n k to ­
w ał W ytyka, w  p ó łśredn ie j N ytz- 
le r w ygrał z Ja n k o w sk im  w  d ru ­
gim  s ta rc iu  przez p oddan ie  się 
p rzeciw n ika , w  lck k o -śred n ie j 
C zapliński pokonał przez k. o. w  
d ru g im  s ta rc iu  K upczyka, w  p ó ł­
ciężkiej F ra n e k  w ygrał na  p u n k ty  
z T alarczyk iem , w  ciężkiej S tec 
w ypu n k to w ał D rew icza.

Ogniwo C z ę s t . - i l . O  
OWKS Wrocław

P e d a k c i a :  W r o c ł a w ,  u l .  P o d w t r i e  Ś w i d n i c k i e  26,  l e ! . :  C e n t r a l a :  40-21,  D z i t l  
M l e i s W r  45-33,  S e k r .  R e d . :  51-(W. -  W y d a w c a .  S p ó ł d z .  W y d a w n . - O ś w i a t o w a  

, C Z Y T E L N I K ”  W r o c ł a w .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  t e d a k t i i  w c jodz.  11 — 12. R e d a k t o r  n a c z e l ­
n y  w p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i p it{lki  12— 13. — R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a .

D ^ u k  l i S W  . .P R A S A  t W r o c ł a w .  F - 2 - 2 9 0 0 1

P R E N U M E R A T A ;  z p r z e k -y l k ł i  p o c z t o w ą  m i e s i ę c z n i e  4 .60  z ł i k w a r t a l n i e  
13,50 zł.} p ó ł r o c z n i e  2 7 , — Vł> t o c z n i e  5 4 , -  z ł P r e n u m e r a t* * ,  p r z y j m u i a  w s z y s t ­

k i e  p l a c ó w k i  p o c z t o w e  o r a z  PP K  . . R O C H " .  K-.inlo V I I M 362.


